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^ n a prenumeraty <ł!a mieszkańców Warszawy. 
^ ez rozsyłki: na rok 9 rs.;—  na fi miesięcy 4* rs. 

5 0  kop,*—  „a 3 miesiące 2 rs. 2 5  k.;—  na 1 mie-
sij»c 7 5  kop.

przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

l c e  3  PSt.— lia j miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- 
skich“ prZy ulicy Miodowej Nr. 4$7 (18).

DZIAŁ URZĘDOWY.
N ajjaśniejszy Pan, 19 maron roku bieżącego, N aj­

wyżej zatw ierdzić-'raczył:
1- Przepisy o przyjm ow aniu dobrow olnie w stępu­

jących do wojska i o przechodzeniu przez nich służby, 
ułożone w rozwinięciu i uzupełnieniu oddz. 1 rozdz. 
X I I  Ust. o O bow iązku Służby W ojskow ej.

2 . Czasowe postanowienia o praw ach służbow ych 
dobrow olnie wstępujących do wojska, k tórzy  wstąpili 
przed 1 m arca roku bieżącego w edług obowiązujących 
do wydania pomienionej U staw y przepisów.

3. Postanowienie o przyjmowaniu ochotników do 
służby wojskowej *).

P r z e p i s y  o p r z y j m o w a n i u  d o b r o w o l n i e  
w s t ę p u j ą c y c h  d o  w o j s k a  i o p r z e c h o d z e n i u  

p r z e z  n i c h  s ł u ż b y .
(Najwyżej zatwierdzone 19 marca 1874 r.).

U M łodzi ludzie, odpowiadający w arunkom , w ska­
zanym w rozdziale X I I  Ustawy o Obow iązku Służby 
W ojskowej 1 stycznia 1874 r., przyjm ują się jak o  do­
browolnie w stępujący do frontowej służby wojskowej 
do wszystkich oddziałów wojsk, w których w edług o- 

bcnie obowiązujących etatów, ustanowione jest mieć 
niższych stopni z dobro wolnie wstępujących; ale przy 
etQ n» początek, aż do czasu przejrzenia etatów, liczba 

oznaczonych w każdym  oddziale wakansów dla d o b ro ­
wolnie w stępujących, powiększa się do 4 na każdą kom- 
Panj?. szw adron i baterję,

2* W ybór oddziału wojsk pozostawia się uznaniu 
samych dobrow olnie wstępujących, ale z zastrzeżeniem , że 
dobrowolnie wstępujący 3-ej kategorji (punk t 3 art. 173 
ustaw y) przyjm ują się nie inaczej, ja k  na wolne w 
oddziałach w akanse, a dobrow olnie wstępujący 1 -ej i 
z-ej kategorji, przyjm ują się i nad kom plet za oddziel- 

rozporządzeniam i M inisterstw a W ojny.
W tym celu naczelnicy dywizij i rów ne im pod 

względem władzy osoby, w razie zajęcia w powierzo­
nych iin oddziałach wszystkich wakańsów wyżej ozna­
czonych dla dobrow olnie Wstępujących (pnnk t 1), obo­
wiązani są wnosić przedstaw ienia do Sztabu G łów nego

upoważnienie do dalszego przyjm ow ania nad kom plet 
osob, należących do 1-ej ; 2 -ej kategorji dobrow olnie 
wstępujących. J n

Iwaga.  D o gw ard ji, a rty lerji ; wojsk arty lerji p rzy ­
puszczają się ty lko dobrow olnie wstępujący 1-ej i 2-ej 
kategorji, przyczem przyjm ują się do wyżej wspomnio- 
nych wojsk nie inaczej, ja k  za zgodą dowódców od­
działów, do których żądają wejść do służby.

3. Osoby pragnące wstąpić do służby wojskowej 
jako  dobrow olnie wstępujący, podają o ich przyjęcie 
prośby w edług dołączonego do niniejszego wzoru n a  
papierze stęplow ym ceny 70 kopiejek, do dowódców 
pułków  i innych osobnych oddziałów, którzy przedsta­
wiają pom ienione prośby z dokum entam i właściwym 
naczelnikom  dywizij, wojsk miejscowych, b rygad , strzel­
ców i saperów lub dowódcom brygad arty lerji, do dal­
szego rozporządzenia o zaliczeniu proszących do służby.

Uwaga. W czasie wojny dobrow olnie wstępujący 
podają prośby o przyjęcie do gubern jalnych  naczelni­
ków  wojennych.

4. P rzy  prośbie o przyjęcie do służby, dobrow olnie 
Wstępujący obowiązani są złożyć następują,cc dokum enta:

fi) Świadectwo 0 zapisaniu się do rew iru  pow oła- 
udzielane na zasadzie art. 95 i 97 Ust. o Obow. 

‘Nł. Yvrojsk.,— a osoby wiejskiego stanu podatkow ego—- 
Svviadec(-W0 od właściwego Zarządu W łościow ego, że

*) Przepisy zamieszczone Są poniżej; postanowienia z*8 i po- 
»l*nowieiUU) orttZ przep,av ; programata dla odbywania egzami- 
DOw w zakładach naukowych osób pragnących wejść do służby, 
J. , °  d°hrowolnie wstępujący S-ej kategorji, na zasadzie art.

1 ‘ D a  punktu 3 Ust. o Obow. SI. Wojsk., ułożone za po- 
*u»Up"e,,'am Ministerstwa Wojny i  Ministerstwem Oświece- 

ttblioznego, będą zamieszczone w następnych numerach
Lt'inika Warszawskiego.

w edług zapisania do „takiej a takiej" włości, liczą się 
„w takim a takim" rewirze powołania i - mają „tyle u 
tyle" la t wieku. ,, / /( J[;>

b) D eklarację rodziców, a w razie ich śmierci o- 
piekunów  lub kuratorów  o ich zgodzeniu się na wej­
ście do służby jako  wolńowstępujących m łodych ludzi, 
którzy jeszcze nie doszli do pełnoletności (21 lat).

c) Stosująe się do art. 145 Ustawy, świadectwo bę­
dącego w służbie rządowej, lekayza, Że ani w budo­
wie ciała, aąi w stanie zdrow ia n iem a  wad, przeszka­
dzających, w edług Instrukcji Kom pletom  do O bow ią­
zku Służby W ojskowej, do przyjęcia do służby woj­
skowej na dobrowo nie wstępujących (art. D  In stru k c ji).

d) D eklarację dobrow olnie wstępujących, że wzglę- względem spraw ow ania się, sposobu życia i m aterjalne 
dem nich nie zachodzą okoliczności hańbiące, wym ię- go otoczenia. D la tego należy zaliczać dobrow olnie 
nione w art. 172 Ustawy o O bow iązku Służby W oj- wstępujących do kom panij, szwadronów lub komend, 
skowej. k tóre znajdują się w miejscach konsystowania putko-

e) Zobowiązanie rodziców  lub krew nych utrzym y- Wyoh lub bataljonowyeh Sztabów, lokując nie mających 
wania swoim kosztem dobrow olnie wstępujących, wcho- praw a mieszkania w pryw atnych mieszkaniach, w mia- 
dząeych tak  do wojsk gw ardji i do kaw alerji, ja k  i j  r ę. możności, sposobem koszarowym . W  koszarach zaś 
tych z wchodzących do innych wojsk, którzy p ragną ' należy im wyznaczać, jeżeli to będzie możliwe, osobne 
utrzym yw ać się z własnych funduszów. | lokale, me zabraniając urządzać pomiędzy sobą oddziel-

9. D obrow oluie wstępujący odbyw ają służbę w woj­
sku jednakowo z innym i niższymi stopniami odpowie­
dnich stopni, uczestnicząc tak  w instrukcyjuych i fron­
towych zatrudnieniach, jak  i w robotach odbyw anych 
w celu nistrukcyjnym  (saperskich, artyleryjskich i in* 
pych), ale nie w yznaczają się do robót gospodarczych, 
odbyw anych w oddziałach wojsk.

. ,  ^ ow°dców  pułkowych i odpowiednich im 
naczelników osobnych oddziałów, w kłada się obowiązek 
pod osobistą odpowiedzialnością opiekow ania się do­
browolnie wstępującymi i czuwania nad nimi pod wzgłę- 
poii) instrukeyjnym , d la  prędszego wojskowego i nau­
kowego w ykształcenia pomienionyoh osób, jak  i pod 
względem spraw ow ania się, sposobu życia i m aterjalne-

f) N aukow e dyplom y, atestata lub świadectwa o u- 
końezeniu kursu  lub zdania rów nego egzam inu w za­
kładach naukow ych pierwszych dwóch kategorij (d o ­
datek do art. 53 U stnw y o Obow. Sł. W ojsk.), lub 
świadectwo ze zdania egzam inu z kursu  sześciu klas 
gimnazjów, szkół realnych lub d rugiej k lasy  semina- 
cjów duchownych, lub nakoniec św iadectw o właściwe 
o umiejętności przedm iotów, w ym aganych przez od- 4Bł. 
dzielny program at, ustanow iony dla wejścia jako  do­
browolnie w stępujący 3-ej kategorji.

g) Poświadczone kopje na prostym  papierze do k u ­
mentów  wymienionych w poprzednich punktach a i f.

Uwaga 1-a. W szystkie dokum enta oraz ich kopje 
powinny być pisane w języku ruskim ; przytem  d o k u ­
m enta wymienione w punktach b, c, d. i e niniejszego 
4-go artyku łu , piszą się na papierzd stęplowym ceny 
40 kopiejek.

Uwaga 2-a. Osoby pragnące wstąpić do służby w 
kaw alerji arm ji, obowiązane są złożyć przy prośbach o 
ich przyjęcie, niezależnie od dokum entów  w ym ienio­
nych w niniejszym artykule, pieniądze na um unduro­
wanie oficerskie w następuiącym  rozmiarze: w stępujący 
do dragonów — 200 rub ., do ułanów  — 250 rub. i do 
huzarów —350 rub.

5. Naczelnicy dywizij i wojsk miejscowych i na­
czelnicy i dowódcy brygad, po roztrząśnięciu złożonych 
przez dobrow olnie wstępujących próśb i dokum entów, 
przeświadczywszy się, że te ostatnie są zupełnie zgodne 
z ustanowionemi przepisam i, oznajmiają w rozkazach o 
przyjęciu proszących do służby do tych oddziałów , do 
których pragną wstąpić (jeżeli w nich znajdują się wol­
ne w akanse) na szeregowców, z zaliczeniem  do tej kate­
gorji dobrow olnie wstępujących, do której każdy bę­
dzie należał na zasadzie złożonego świadectwa o egza­
minie z nauk, stosownie do art. 173 U staw y o Obow.
Sł. W ojsk., a następnie odsyłają do oddziałów, do k tó ­
rych dobrow olnie wstępujący będą zaliczeni, prośby ich 
z wszystkiemi dokum entam i. Jeżeli zaś nie ma wa­
kansów, to należy postępować stosownie do art. 2-go.

G. ho  otrzym aniu pomienionych rozkazów  naczel­
ników dywizij i wojsk miejscowych i naczelników i 
dowódców brygad  w oddziałach wojsk i po przybyciu 
do nićli dobrow olnie wstępujących, takow i zaliczają się 
ostatecznie do służby czynnej w tych oddziałach i bez­
zwłocznie odbierana je s t od nich przysięga, d rogą u- 
stanowioną dla wstępujących do służby z pow ołania.

7. Po ostatecznem zaliczeniu dobrow olnie w stępu­
jących do służby i odebraniu  od nich przysięgi, n a ­
czelnicy oddziałów bezzwłocznie zaw iadam iają o p rzy ­
jęciu ich do służby właściwe M iejskie, Pow iatow e i 
O kręgow e K om plela do obowiązku służby wojskowej, 
stosownie do tego w ja k ic h . rew irach pow ołania liczą 
się osoby przyjęte do służby jak o  dobrow olnie wstę­
pujący. N astępnie świadectwa o zapisaniu do rewirów 
pow ołania lub świadectwa od Zarządów  M łościowych, 
wymienione w punkcie a art. 4-go i atestaty lub 
świadectwa o w ykształceniu (laukoweui zw racają się 
dobrow olnie wstępującym za własnoręcznemi ich pokw i­
towaniam i, k tóre również ja k  i inne dokum enta wy­
mienione w poprzednim  4-ym  artykule, oraz św iade­
ctwa z wykonanej przysięgi, zachowują się w aktach 
pułkow ych Sztabów i innych oddziałów.

8* D obrowoluie wstępujący zaliczeni ua utrzym anie 
skarbow e, otrzym ują ze skarbu  żołd i wszelkie inne 
zaopatrzenie oznaczone

nego artelu, z udzielaniem  im w tym celu p rzy p ad a ją­
cych pieniędzy na przyw arkę.

11. D obrow olnie wstępujący aw ansują się na pod­
oficerów nie na wakanse etatow e stopni podoficerskich 
w oddziałach wojsk, lecz nad wakanse, przyczem awans 
ich na podoficera dopuszcza się, obok spełnienia przez 
nich w arunków wskazanych w art. 180 U sta wy o Obow. 
Sł. W ojsk., nie inaczej, ja k  po zdaniu egzam inu z wy­
kształcenia frontow ego, w edług oddzielnego p rog ra- 
matu.

Uwaga 1-a. D la zaliczenia dobrow olnie wstępują­
cych do zapasu w stopniu podoficerskim, po w ysłu­
żeniu term inów służby czynnej (art. 173), powinni 
oni zdać egzam in w edług tegoż program atu.

Uwaga 2-a. D o awansu na fejerw erkera lub podo­
ficera saperów dobrowolnie wstępujący zdają egzam in 
w edług oddzielnego program atu .

12. Pod względem przechodzenia kursu w szko- 
łach junk rów  i aw ansowania dobrow olnie wstępujących 
na oficerow, aż do czasu oddzielnego rozporządzenia, 
pozostają w swej mocy obowiązujące obecnie w tych 
przedm iotach przepisy. A le przytem dobrow olnie wstę- 
pujący przyjm ują się do szkół junk rów  i w stopniu sze­
regowca, bez oddzielnego ograniczenia pod względem  
poprzedniego wysłużenia jakiegokolw iek bądź term inu 
we froncie, lecz nie inaczej' ja k  po zdaniu egzam inu 
z w ykształcenia frontow ego w edług oddzielnego p ro ­
gram atu. D la uzyskania zaś awansu na oficera, Obo­
wiązani są wysłużyć w służbie czynnej term inu, jak ie  
są oznaczone dla każdej kategorji dobrow olnie wstępu­
jących w ax-t. 180 U staw y o O bow iązku Służby W oj­
skowej.

Dodatek do art. 3-go.
W z ó r  p r o ś b y  n a  I m i ę  N a j w y ż s z e  o p r z y j ę c i e  

do  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .
Przenajjaśniejszy, Najpotężniejszy, W ielki Cesarzu 

A leksandrze M ikołajewiczu, Sam ow ładco W szechrosyj- 
ski, Najmiłości wszy Panie.

Prosi (wymienić rangi; łub stopień proszącego, 
imię, unię t jcu  i  nazwisko) o co n a s tę p u je :

M ając życzenie wstąpić do służby wojskowej W a­
szej Cesarskiej Mości z prawami dobrow olnie w stępu­
jącego i składając przy niniejszem, w edług specyfikacji, 
wszystkie wymagane w tym przedmiocie "przeź’ prawo 
dokum enta, najpoddanniej proszę (dalej pisać od nowego 
wiersza):

A.by rozkazano było niniejszą moją prośbę przyjąć 
i mnie wyżej wymienionego przyjąć do służby (do ta ­
kiego a takiego oddziału wojska). R ok  m iesiąc i dzień. 
N ależy do podania (dotoódcy takiego a takiego pułku lub 
innego osobnego oddziału). Prośbę tę pisał ( wymienić rangę 
lub stopień i nazwisko tego kto pisał prośbę własnoręcznie).

Uwaga. Proszący powinien podpisać punkta w ta ­
ki sposób: po wyrazach: „najpoddanniej proszę,” pisać: 
„mniejszą," a potem w końcu: „prośbę taki a takt" (w y­
pisać rangę lub stopień, imię, imię ojca i nazwisko) 
podpisał." N astępnie oznaczyć na prośbie miejsce za­
mieszkania.

wyżej zatw ierdzone w kształcie próby, 9 m arca 1874 
roku, czasowe Postanowienie o zarządzie K rajem  Za- 
kaspijskim . N a zasadzie tego Postanow ienia, K raj Za- 
kaśpijski w granicach od M artw ego K u łtu k u ’ na po łu ­
dnie do rzeki A trek  (granicy Rosji z P ersją) i od 
wschodniego brzegu morza K aspijskiego do zachodniej 
g ran icy  chaństw a Chiwinskiego, stanowi pod względem 
wojskowym i adm inistracyjnym  Zakaspijsłci oddział woj­
skowy. D o oddziału tego dołączają się i wyspy leżące 
w blizkości jego  brzegów, koło  półwyspów Buzaozi i 
M angiszłaku (w yspy K ułały , Święta, Podgórna, K irel, 
D iuga i inne) i koło p. dudniowo-wschodniego w ybrze­
ża (wyspy: Czeleken, O gurczyńska i inne).

Szczegółowe rozgraniczenie oddziału od obwo­
du U ralskiego i chaństw a Chiw ińskiego dokonyw a się 
za porozumieniem się G łów nodow odzącego arm ją K au- 
kazką z jenera ł-guberna to ram i orenburgskim  i tu rk ie- 
stańskim.

óakaspijski oddział wojskowy przyłącza się do K au - 
kazkiego okręgu wojskowego i podlega G łów nodow o­
dzącemu arm ją K aukazką, tak  pod względem wojsko- 
wym, ja k  i adm inistracyjnym .

i . . <ł‘^' “ • “e.tt-uiwiinp. udo i  vf optts

Rozporządzenie Ministra Spraw W ew nętrznych .
M inister Spraw  W ew nętrznych uznał za możliwe 

dozwolić sprzedaż pojedynczych num erów  gazety Ra- 
, e k j  Mir, zabronioną przez rozporządzenie z 22 lutego 
roku  bieżącego.

1 Y /A  A L  W  l i  W N E T I t Z N Y

* Praez N ajw yższy rozkaz w wydziale Wojny, w S t . - P eters­

burgu, 2 2 marca r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  n a  w a - 

k a n s ,  dowódca N ow ogieorgiew skiej komendy rzum ieślniczo-in- 

iyn iersk icj, porucznik Kalinin na s z t a b s - k a p i t a n a :. w etatach dla niżsżych stopni j 
W Ogóle; c; zaĄ którzy obowiązali się Utrzymywać się 0 1 r z y ni a ł u r  I ° p , jen e ral-m ajo r z O rszaku Jeg o  Cesarskiej 
własnym kosztem, aż do czasu aw ansowania ich na | Mości l.achnicki, do Rosji i za g ran icę , na sześć 
oficerów, nie otrzym ują ze skarbu  żadnego zaopatrzenia 1 _
prócz broni, przyrządów  naukow ych i przedmiotów

miesięcy.

am unicyjnych; lecz w kaw alerji i a rty lerji konnej, za­
liczeni do liczby kom pletowej na wakanse, nie są obo­
wiązani posiadać własne kouie; przyjęci zaś nad kom­
plet powinni mieć swoje konie i nie o tizym ują furażu.

Uwaga. W każdym  pułku kaw alerji należy u trzy­
mywać dla dobrow olnie wstępujących, wchodzących na 
wakanse, 16 koni z tych, k tóre w ysłużyły term in, z u- 
dzielaniem  ua nie iurażu ze skarbu  na ogólnej pod­
stawie.

firzez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Oświece 
nia l ublieznego 18 marca r. b., w y d e l e g o w a n i  / o s t a ­
l i  za  g r a n i c ę ,  w c e I u n a u k o w y m :  dyrektor honoro­
wy W arszawskiego muzeum sztuk pięknych Kórnicki - na mie­
siąc; dziekan i zwyczajny profesor C e s a r s k i e g o  W arszawskiego 

Uniwersytetu Babczy/tski— oa czas letnich wakaoij 1 8 7 4  r.

* W  .V? 69 Gońca Urzędowego zamieszczone jest N aj-

WIADOBJOŚCI KRAJOWE.
* S p raw oid an ie B ielsk iego  kuratorstw a prawosła*  

w aego  t a  1873 rok. W  1873 roku  B ielskie (w  gu- 
bernji S iedleckiej) kuratorstw o praw osław ne rozpoczęło 
6 rok sw ego istnienia. W  tym  roku  w jego składzie 
było 15 członków, od których wpłynęło do kasy  ku- 

1 ratorstw a w kształcie sk ładek  członków 82 ruble. J e ­
dnorazow ych ofiar w ro k u  sprawozdawczym  było 3 
rub. 50 kop., a od dzierżawcy folw arku Czesnówki, 

| Najwyżej nadanego kuratorstw u, wpłynęło 258 rub. 70  
! kop. W ogóle wraz pozostałym i z poprzedniego 1872
roku  259 rub. 4 9 ł/ j  kop., utw orzyło się w ro k u  spra- 
wozoawczym 603 rub. 69 ‘/j kop. R ozrządzając sumą 

j w porów naniu z poprzedniem i latam i dość znaczną, 
kuratorstw o w roku  sprawi>zdawezym uznało za mo­
żliwe rozszerzyć swoją działalność na korzyść ucząoej 

! się w miejscowych zakładach naukow ych młodzieży, 
a mianowicie: przyjęło na całkow ite swe utrzym anie— 

j z m ieszkaniem , opalem , św iatłem  i praniem , stołowa- 
i iiiem, ubraniem  i bielizną, w pierwszej połowie roku 
 ̂sprawozdawczego 5 uczniów miejscowego gimnazjum, 
j a w drugiej połowie roku, przyłączyło do nich jeszcze 
3 uczniów tegoż gim nazjum . U trzym anie tyoh sty­
pendystów kosztowało kuratorstw o w ciągu roku  422 
rub. 75 kop. O prócz tego kuratorstw o udzieliło w 
ciągu roku jednorazow ych wsparć uczniom  m iejscowe­
go sem inarjum  nauczycielskiego 50 rub . 75 kop., i p rzy­
sposabiającem u się do wstąpienia do tegoż sem inarjum  Cze­
chowi— 15 rub. W  ogóle w ydało w ciągu roku  sp ra­
wozdawczego na w sparcie uczniom  485 rub. 50 kop.

Poniew aż ua potrzeby ekonom iczne okazało się nie- 
zbędnem posiadanie planu i inw entarza poinienionego 
wyżej folw arku, przeto kuratorstw o wezwało do spo­
rządzenia tego jeom etrę p. C egielskiego i wypłaciło 
mu, w kształcie zadatku, za robotę której się podjął 
25 rub.

N akoniec ua drobne potrzeby kuratorstwo wydało 
w ciągu 1873 roku 4 rub. W  taki sposób cały roz­
chód w 1873 roku wyniósł 502 rub. 50 kop. Zatem 
na 1 stycznia 1874 roku pozost: ło w kasie kurator- 
stwa rem anentu 101 rub. 19l/ j  kop.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Ciągnienie 3-ej klasy 122 L o terji K lasycznej, od­

byw ać się będzie w dniu 3 (15) i 4 (16) kw ietnia 
r. b. od godziny 10-ej z rana, w sali B anku  P o l­
skiego. ___________

STATYSTYKA KRYMINALNA.
(Dokończenie *).

Po pobieżnym  przeglądzie siedm iu tabel dołączo­
nych do spraw ozdania K om isji Rządowej Spraw iedli-

*) Patrz Nr. 5 7 Dzień. Warsz.



288

w osci, uw ażam y za w łaściw e podać nas tęp u jące  dane , 

czerp an e  z tegoż sp raw ozdan iu .
Ze w szystk ich  p rzestępstw  d o ch o d zo n y ch  w ciągu

1872 ro k u  najw ażniejsze b y ły :
Z a o p ó r  p rzec iw ko  rozpo rządzen iom  R ządu  i nieu- 

leg ło ść  w ładzy, z 907 sp raw , skazano  n a  k a ry  1,380 
osób, w te j liczb ie 1,007 osób w łaściw ie  za sam ow tad- 
ność i sam ow olność, za co oznaczone k a t ) . au .sz t, 
k a ra  p ieniężna, a n aw e t n a g a n a . re  -j

Z a  zn iew ażenie w ładz i u rzęd n ik ó w , z (507 sp raw , 
skazano  473 osób, w te j liczb ie  47 za w ażniejsze zn ie­
w ażen ia  na k a ry  su row sze , zaś 427 na lżejsze k a ry , a 
m ianow icie: a re sz t, k a ry  pieniężne i nagany .

Z a o p u s z c z e n i e  k ra ju  bez pozw olenia, z 586 sp raw , 
skazano  261 osób, w te j liczb ie 260 zaocznie, n a  p o ­
zbaw ien ie  w szelkich praw  i \ ieczne z g ran ic  państw a 

lub  w razie sam ow olnego  p o w ro tu  do k ra ju ,w y g n an ie ,
n a  zesłan ie  do S y b erji na osiedlenie.

Z a b ran ie  datków  i p rzed a jn o ść , z 187 sp raw , sk a ­
zano  191 osób, w tej liczb ie  86 w łośc ian  i czeladzi

w iejskiej i ty lko  9 u rzędn ików .
Z a różne m niej w ażne p rzek ro czen ia  służbow e, z 

447 sp raw , skazano  408 osób, w tej liczb ie  335 za 
dopuszczenie ucieczk i a re sz tan tó w  podczas tran sp o rtu ; 
z tych  335 osób, ty lk o  15 by ło  zostających  w służbie , 
pozostałe  zaś, by li to  po p ro stu  n a jem n icy , k tó ry m  
w ład ze  ad m in istracy jn e  p o ru cz a ją  tran sp o rtu  u am e a re ­
sz tan tów , a k tó rzy  albo przez n ied b als tw o , a lb o  u m y ­
śln ie dopuszczają ucieczkę ty c h  osta tn ich .

Za przeciw ne p raw u  uchy lan ie  się od  obow iązków  
służby  w ojskow ej, z 1,328 sp raw , sk a za n o  ty lk o  150 
osób, w te j liczb ie w łościan i czeladzi w iejsk ie j t , 
w yrobników  41 i osób in n y ch  stanów  32.

Za fałszow anie k re d y to w y c h  pap ierów  rządow ych i 
puszczanie ich w obieg , z 334 sp raw , skazano  n a  k a ry

10 Za" d e frau d a c ję  tow arów , z 207 sp raw , skazano  175 
osób, w tej liczb ie 152 m ężezyzn i 33 kob ie t, po.

Z innych m niej w ażnych p rzestępstw  zasłu g u ją  je sz -  1 
cze na w zm iankę:

Z abójstw a, k tó ry ch  dochodzono  127, w tej liczbie 
popełn ionych  z ro zm y słem — 27, um yślnych— 47, u s iło ­
w ań i w spó ln ic tw —-53; z tej liczb y  p rzy p ad a  n a  W a r ­
szaw ę— 10, n a  inne m iasta— 11 i na w sie— 106; za  te  
czynv  skazano  36 osób, w te j liczb ie 26 m ężezyzn i 
11 kob ie t; z nich ty lk o  4 osoby um iejące czytać i p i­
sać, pozostałe zaś bez żadnej ośw iaty .

D zieciobó jstw a, k tó ry ch  dochodzono  145, ale w te j 
liczb ie w łaściw ych  dziec iobó jstw  by ło  ty lk o  119, w  po ­
zostałych  zaś w y p ad k ach  obw in ien i by li pociągnięci do 
odpow iedzia lności za ta jem n e pochow anie zw łok  dzieci 
u ro d zo n y ch  n ieżyw o, z;p. n iep rzęszkodzen ie  ko b ie to m  
ciężarnym  w u k ry c iu  po łogów  i t. p. Z lic z b y  119 
rzeczyw istych  dziec iobó jstw  p rzy p a d a  n a  W a rsza w ę  1, 
na inne  m iasta— 11 i n a  wsio — 107; k a rz e  za to  p rze 
stępstw o  u leg ło  62 osób ty lko  płci że ń sk ie j; w te j licz­
bie było: w łośc ianek  i czeladzi w iejskiej —  28, służą^ 
cych— 22 i w y ro b n ic— 12; pod w zględem  w ieku: peł 
no le tn ich  53 i m a ło le tn ich  9.

U m yślnych  podpaleń  dochodzono  390, w te j liczb ie 
353 doko n an y ch  podpaleń  i 37 u siłow ań  i w spóln ic tw a 
w podpalen iu ; skazanych  za podpalen ie  by ło  ty lk o  21 
osób, w pozosta łych  zaś w ypadkach  śledztw o nie zdo 
ła ło  w y k ry ć  sp raw ców  pod p alen ia . W  liczb ie  sk aza­
nych  za podpalen ie  było: pełno le tn ich  13 i m ało le tn ich  
8 (do  14 l a t —  7 i od 14 la t do  21 ro k u  —  1); z n ich  
m ężczyzn 13 i k o b ie t 8; w szystk ie  te  osoby by ły  bez 
żadnej ośw iaty .

R ozbo jów  b y ło  32 i '  za tak o w e skazano  10 osób, 
rab u n k ó w  zaś 124 i za n ie  skazano  42  osób. Z  tych  
52 osób ty lk o  1 u m ia ła  czy tać i pisać, inne zaś były  
bez żadnej ośw iaty,

W  1872 ro k u  sądy  osta teczn ie ro zs trzy g n ę ły  sp raw y 
do tyczące 38,523 obw in ionych , z n ich  uznano za n ie ­
w inne— 4,132 osoby, uw olniono od odpow iedzialności 
d la  b rak u  dow odów  i poszlak  — 11,474, zrepouow ano

przytoczone będą w nioski w yp ro w ad zo n e  z w ypraw y  
ch iw ińsk ie j, m ogące m ieć bardzo  w ażny w pływ  na s p o ­
sób p ro w ad zen ia  w ojny  w stepach .

D z ia ł IV . B a d an ia  n au k o w e podczas w ypraw y  ch i-

„P am ię tn ik ó w  od d zia łu  e tn o g ra fji” i tr z y  p ierw sze ze­
szy ty  „W iad o m o ści T o w a rz y s tw a ” za 1874 rok .

Z innych  przedsięw zięć naukow ych  T ow arzystw a , 
R a d a  zw raca ła  g łów ną uw agę na dozw oloną N ajw yżej

w ińskiej 1873 roku : p race  topograficzne, geodezy jne w ypraw ę .lo ujść A m u -D a rji. O sobne kom isje  oddzia-
1 m eteoro log iczne; w iadom ości z dziedz iny  h id ro lo g ji łów  T ow arzystw a op raco w a ły  se rję  kw estij, na k tó re  
i h isto rji na tu ra ln e j; badan ia  e tnograficzne, s ta ty styczne , w ypraw a ma zw rócić uw agę, i w skaza ły  te  środk i m a 
lingw istyczne i h is to ry czn e . te rja ln e , k tó re  zapew nią  pow odzen ie  w rozstrzygn ięc iu

D o  dzie ła  tego  do łączone będą p lany , m apy, m arsz • I zadań  naukow ych . G łó w n a  u w ag a  zw rócona została  
ru ty , le g en d y , ry su n k i, 'd o n ie s ie n ia  i t. d . n a tu ra ln ie  na zbadan ie  k lim ato lo g ji k ra ju  z ta k  o d rę

P o  w y d ru k o w a n iu  „H is to rji w vpraw y ch iw ińsk ie j” bn y m  ch a ra k te re m , ja k  okolice nad  do lnym  O xusem , 
i po w ypuszczeniu  je j w św iat, oznaczona b ę d z ie 'd la  o - i w tym  celu  pow zięto zam iar założenia tam  dw óch 
sób pozostających  w  słu żb ie  w ojskow ej, cena ile m o-1 stauij m eteoro log icznych , k tó re  m ają 

żności um iarkow ana. ... s. te ,  .-i u r / i t n .  :> n

Cesarskie Ruskie Towarzystwo Jeograficzne.
(Protokół Ogólnego Zebrania z  tj-go marca 1874 r.)

W  obecności N ajdosto jn ie jszego  P rezesa  T o w arzy  
stw a, J e g o  C esarsk ie j W ysokości W ie lk ieg o  K sięcia 
K o n sta n teg o  M ikołajew iczn , i pod p rezydeneją  w ice­
p rezesa  P . P . Siem ionow n, zna jdow ali się na zebran iu :
-członkow ie honorow i: J e g o  C esarsk a  W ysokość  W ielk i I gt>va N iw iń sk ie g o . 
K siążę  M iko ła j K onstan tynow icz , h ra b ia  F . P . L ie d k e , | N ajm iłościw iej

rob ić  zarazem  
spostrzeżen ia h id ro log iczne . L ecz oprócz tego , m ają 
dojść do znacznego  rzw oju  pom iary  n a  całej p rzestrze­
ni pom iędzy ujściam i S y r  i A m u -D a rji, ja k  rów nież  
bad an ia  pod  w zględem  h isto rji n a tu ra ln e j k ra ju , sk ła ­
du  i b y tu  je g o  ludności. Z N ajw yższego  rozkazu , 
p ro m ień  działa lności w ypraw y  m a og ran iczyć się na 
p raw ym  b rze g u  A m u -D a rji, od g ran ic  B ucharji do 
u jścia; n ie  zostaje  ato li w yłączona m ożność p rzech o d ze­
nia, k ilk u  p rzynajm nie j cz łonkom  w ypraw y, do chań- 

N a w ydatk i na ca łe  przedsięw żłę- 
p rzeznaczono 20,000 rs. z kon-

A . J- L ew szyn , pom ocnik  p rezesa  J .  A . H ag e m eis te r, 1 t r yd u cji ch iw ińsk ie j, i obecnie sum a ta  podzie lona  ju ż
o raz  49 cz łonków  rzeczyw istych  i około  60 gości 
P rz y  o tw arc iu  posiedzenia, P . P . S iem ionów  m iał na 
s tęp u jącą  m ow ę, pośw ięconą pam ięci zm arłeg o  uczone­
go  be lg ijsk iego , Q u e te le t’a:

zosta ła  przez R adę  pom iędzy rozm aite  oddzia ły  w y p ra ­
wy. N aczelnik iem  w ypraw y będzie cz łonek  hon o ro ­
wy, J e g o  C esarska W ysokość W ielk i K siążę M iko łaj 
K on tan tynow icz , pom ocnik iem  zas jego, cz łonek  rze

sp raw y  z pow odu p o jed n an ia  się s tron , odstąp ien ia  

w y ro b n ik ó w  62 i osób innych  j sp raw  innym  w ładzom  lub  śm ierci obw in ionych  co do
! 10,923 osób i skazano  n a  k a ry  11,994 osób; z tego  

skazano  j pow odu liczba skazanych  b y ła  w stosunku  do liczby
’ 1 : 32.

R oz trząsa jąc  porów naw cze w ykazy za si.edm osta t-

w zględem  zaś za tru d n ień : w łościan i czeladzi w iejskiej 

64, han d lu jący ch  28, 

stanów  21.
Z a  n ieum yślne zabójstw o, 2 ,620 spraw  

487 osób, w te j liczb ie za zan iedban ie  dozo ru  n ad  ! osób obw .m onyeh  ja k

- -  * -  -• • i l ' , a /O-IX ) niż i oso U, w lo b ?  Iaciańśk iegó  i znacznie w .ęcej k o b ie t (2 3 8 , n u  męz i

„Panow ie! O d  czasu o sta tn iego  naszego posiedzę-1 CZy p u łk o w n ik  S to le to w . Co się tyczy  działa ł
nia, n a u k i w chodzące do zak resu  naszej działa lności i n03cj naukow ej, zapew niono  ju ż  sobie pom oc w p ra  
pon iosły  s tra tę  d o tk liw ą w osobie naszego  zagran iczne-1  cafib w ypraw y  ze atro n y  jeo m etró w , m eteoro logów , 
go cz ło n k a  h o n orow ego , A d o lla  Q u ete le t, k tó ry  zyskał I }n(] ro g r a fa j ry sow nika; d la  badan  zas z dziedz iny  h i-
p raw o do pow szechnego  naszego  społczucia, pod w zglę-1 s ôrj£ n a tu ra ln e j, e tn o g ra fji i s ta ty s ty k i, p row adzą się
dem  zarów no  w ysokiego stanow iska , ja k ie  za jm ow ał I uk}arly  z n iek tó ry m i specja listam i, z lanym i z p rac 
w dzie jach  n au k i tegoczesuej, ja k  i s ta łego , szczęt ego I n a u |{,)Wych. W y p ra w a  będzie m o g ła  p raw dopodobn ie  
sw ego spó łczucia d la  R osji i d la  je j postępów  t« r a - 1 0pUg0j,4 P e te rsb u rg  w połow ie kw ietn ia , z w yjątk iem  
zniejszyeh na d rodze  rozw oju  m oralnego  i nauko-1  ly(,b człOI1ków , k tó rzy  nie ośw iadczyli się jeszcze z

w ego. I chęcią w jja zd u , zw łaszcza zaś tej osoby, k tó ra  ma do
„A d o lt Q u e te le t p rzyszed ł na św iat w G andaw ie, 2 2 1 ko n y  wa(5 b ad an ia  -z dziedz iny  h isto rji na tu ra ln e j, tako - 

lu teg o  1796 roku . W 19-in ro k u  życia b y ł on j u ż j we | )OW;el„ ła tw iejsze w stepach  Azji środkow ej w 
p ro feso rem  liceum , w k tó rym  uk o ń czy ł nauk i, w 23-m  
ro k u  życ ia o trzy m ał k a te d rę  m atem atyk i w A thenaeum  
b rukselsk iem  i w 25-m  o b ran y  zosta ł cz łonkiem  bruksel

sk ie j akadem ji nauk .
„O d tą d  rozpoczyna  się szereg  znakom itych  p rac  

m łodego  uczonego, k tó re  zy sk a ły  m u rozg łos, z po ­
czą tku  ja k o  astronom ow i, następn ie  zaś ja k o  pośw ięca 
jąeem u  się nauce  s ta ty sty k i. J e m u  zaw dzięczać należy,

7,758, w 1868 r. —  9,325, w 
1869 r .— 10,081, w 1 8 7 0  r .— 10,356, w 1871 r .— 11,770,

0ByZfI' , m obó stw o z 94 spraw , skazano  40 j w 1872 r. —  11,994 *), czyli że w ciągu  siedm iu la t
V *  U8,^ “”^ em2 4 0J ^ ^ n i 16 kobiet; o p r ó c z  liczba skazanych  tak  się p rzedstaw ia , że w po ró w n an iu  ^  w 1826 ro k u  zaprow adzić  w B ru -

°so  , w ej ‘® w ‘ by jo  203 wypftdk i d o - ,  z 1866 r . p raw ie  się podw oiła . | fcaeli o b se rw ato rju m , k tó reg o  u rządzen ie  i k ie ru n e k  p o ­
tęgo  w rem i p ^  /  liczb ie  1?2 przez m ęż_ | D ochodzeniem  sp raw  za naruszen ie  p rzep isów  usta- . w ievzone zosta ły  Q uete le t’owi. O d  ro k u  1834, Q uete.
k o n an e g o  «am * ^ vve(Uuo- ro d za ju  śm ierci: po - wy o akcyzie , sądy  k a rn e  znajmujj* się od czasu o g ło -  t . gekretarzem  dożyw otn im  akadem ji b ru k se lsk ie j, od
czyzn 1 d l  p rzez  K O D i e i y ,  j  ^  ( _________?    , . . 1  1 f t £ 7  m i n  \  „ a  J  ,  1 1 -  . T > Ał

V -1 • osób U to p iło  się 16, zastrze liło  11 , za- szenia pom ienionej ustaw y, to  je s t  od 1867 ro k u  i za

JlftS  1. »•">» * *• " -w  * 1 8 6 1 * 1868 -•
. . j  . j o ; zab iło  się za pom ocą za - 286, w 1869 r. —  584, w 1870 r. 1 ,187, w 1871 r.

” “f  °  “ V  3 ' . W »  W  “ 4b 2'040 1 ”  1872 “ 6b' . .czadzen ia 1, 1 o . -  , . , i 2 a  p rzek ro czen ia , za k tó re  u stan o w io n e  są k a ry  w
o d  3 0  (lo 4 0  ln t (ti ). n '-J 0(] fi() ,1„ G 0|U atiiw ie gm innej, s ,(ly  k a rn e  sk a za ły  5 ,116 osdb, uw ol-

la t (32), i -]ą y • w zoledem  o - i lub  z rep o n o w a ły  je  z pow odu po jednan ia  się s tro n  1 1. d.
21 la t (13) i n iem ających  la t 14 ( „ p o d  i ^  ^  ^  ^  8praw y , 0 do 13,889

,  św ia ty  po siad a jary c li w yższą lub  śre - j osób. L ecz  cy fra  ta  stanow i ty lk o  m ałą  cząstkę ca ło -
7  ■ te  6- pod w zględem  po łożen ia  f a m i l i j n e g o :  ści, poniew aż do  niej nie w chodzą sp raw y  przez sam e
dm ą ośw iatę , ^  ^  ^  „d an o w ic ie  93 j M y  gm inne za ła tw ione, czynności zas ty c h  sądów  m e

ro k u  zaś 1841 s ta n ą ł n a  czele nauk i sta ty sty k i w Bel 
o ji, w c h a rak te rz e  prezesa cen tra lne j kom isji s ta ty sty -

esieni, w zim ie i na w iosnę, niż w lecie.

G d naszego zn an eg o  pod różn ika , M. M. M ik łuch i- 
M akłaja , o trzym ano  w iadom ość z 13 g ru d n ia  1873 r., 
je szcze z B u iteu tzo rg a ; lecz z późniejszych doniesień  
d o k to ra  B eecari, og łoszonych  w „B u le ty n ie” w łoskiego 
'Tow arzystw a jeo g ra fiezn eg o , o raz  z n ie k tó ry ch  w iado ­
mości p ryw atnycli w nosić w ypada, że p. M ik łu ch a - 
M ak ła j zna jdow ał się ju ż  w k ońcu  g ru d n ia  w d rodze 
do N ow ej G w inei. P rz y s ła n y  p rzez  tego  podróżn ik  
a a r ty k u ł o n ie k tó ry ch , w ażnych pod w zględem  etno ­
graficznym , zw yczajach papuasów , og łoszony  będzie w 

W iadom ościach  T o w arzy stw a .”
C z ło n ek -sp ó łp raco w n ik  E . K . O g o ro d n ik o w  odczy­

ta ł, na dw óch posiedzeniach oddzia łu  e tn o g ra fji, w y-

c
dn ią
n ieżona tych  94, —j — r - ,
i w dow ców  16; z ogólnej liczby  sam obójstw  p rzypada: 
„ a  m aj i lis topad  po 23, na c z e rw ie c --  22, n a  s ie rp ień  
i  w rzesień  po 19, n a  kw iec ień , lip iec  i p aździern ik  po 
18 , n a  m arzec—  17, n a  g ru d z ie ń  —  14, a najm niej na

Rity-— 8 i na styczeń  — 4.
Z a -u sz k o d zen ie  na zd row iu , z 2 ,765 sp raw , skaza-

zna jdu ją  się pod k o n tro lą  K om isji R ządow ej S p ra w ie ­
dliw ości.

---------  ' 'l. '•UpilHMII .  --

Z INNYCH GUBERNIJ 

* N ajjaśn iejszem u P a n u  spodoba ło  się udzie lić  N aj-

cznej. W 10 la t potem  Q u ete le t w ystąp ił z p io je k te m  ^ gwoj e j „Dszernej p racy : „P ó łn o co -w sch ó d  R osji
zg ro m ad zan ia  się kon g resó w  sta ty stycznych  i po d ją ł się |  w ;e lk ie j  ^ p y  „ p ra o a  to  ^
in ic ja ty w y  u rzeczyw istn ien ia  takow ych , tak  iż w 1853 
ro k u  o tw arty  zosta ł w B ru k se li, pod  je g o  p rezydeneją , 
p ie rw szy  k o n g re s  sta ty styczny . B y ł to  o k res  najśw ie­
tn iejszy  działa lności Q u e te le t’a  w dziedzin ie sta tystyk i:

p o d łu g  k sięg i W ie lk ie j M ap y .” P ra c a  ta  je s t  d ru g ą  
częścią obszernego  d zie ła  przedsięw ziętego  p rzez  p. 
O g o ro d n ik o w a do w yjaśn ien ia znanego  zab y tk u  s ta ro ­
ży tnej li te ra tu ry  rusk iej, i w raz z p ierw szą częścią, w y- 

. . . . . . .  ■ d ru k o w n n ą  ju ż  w 1868 r. w „P am ię tn ik ac h ” oddzia łu
in sty tu c ja  je g o  pom ysłu  dosz a o zna  om itego  i o z w o  I e t„ 0g r 4 £ j} obejm uje ca łą  p raw ie  pó łnocną część R osji,
ju  i sam  Q u ete le t, b io ią c  udzia  w ośm iu ' 0n o resac  i, I ^ zaznaczen ;em  rezu ltatów  b ad ań  n a  now ej m apie,
k tó re  o d b y ły  się w e w szystk ich  g łów nych  sto licach I .
E u r o p y ,  m ó g ł cieszyć się z u rzeczyw is tn ien ia  tego  ' V U d z ia le  je o g ra fji fizycznej postaw iony  zosta ł 
w pływ u, ja k i in sty tucja  je g o  pom ysłu  w yw arła  n a  po- P ™ *  cz ło n k a  rzeczyw istego  A. J .  G łu ch o w sk ieg o  w nio- 
a tę p y  s ta ty sty k i w tycli w szystkich państw ach  eu ro p e j-  sek  w przedm iocie  dok o n an ia  n iek tó ry ch  badań  u au k o - 
sk ieb , w k tó ry c h  odb y w ały  się ko le jno  k o n g resy  sta ty - I wyck n a  p rzestrzen i pom iędzy m orzam i A ra lsk iem  i 
sty czn e  J K as pijakiem . W n io sek  ten , p rzedstaw ia jący  w ielk i in -

8 ‘ „Z w iedzenie przez A d o lfa  Q u e te le t naszej sto licy  te res , roz trząśn ię ty  zostan ie szczegółow o, i d o  pom ocy

„ „ 1 ,1 5 9  o tó b , w te j i t - s a  1 . . .  * i * ~ ł  a „  i      „ u - a - k m  J
28 osób do ro t a resztanck ich  lu b  d om u  roboczego , po- . lg 7 3  roku>„ pod  g łów nem  przew odnictw em  d o w odzą- czucia d la  R osji za p rzy jęc ie  gościnne, ja k ie g o  d o z n a ł | ^  ^  i  e  ^  ^  o ..,________i

zo.~tałą żaś liczłre (1 ,130 ). Zil >ck k ie  ^ z k odzenia n a  j cego  w ojskam i o k ręg u  tu rk ie s tań sk ieg o  i b y łe g o  w o-

zdrow iu , bez rozm ysłu , podczas b ó jk i lu b  w gn iew ie, I (]Z!l naCzelnego w ojsk, k tó re  d z ia ła ły  przeciw  C hiw ie,
skazano  na are sz t i inne  m niejsze k a ry .

Za podpalen ie  n ieum yślne , z 571 spraw’, skazano  
345 osób, w tej liczb ie  281 n a  areszt, a, 64  na m n ie j­
sze k a ry ; z ogó lne j liczby  sk a za n y ch , b y ło  327 w ło ­
śc ian  i 18 s tan u  m iejsk iego .

Z a  k radzież , z 6 ,998 sp raw  skazano  2,705 osob; 
w tak i sposób c y fry  te  s tanow ią p raw ie  »/* część w szy­
stk ich  przestępstw  d o chodzonych  w ro k u  sp raw o zd a w ­
czym  i osób skazanych  za nie na k a ry . W  o gó lne j 
liczb ie 2 ,703 osób skazanych  n a  k a ry  za k radz iez  by ­
ło: m ężczyzn—2,276 , k o b ie t— 429; z n ich , ludnośc i w ie j­
sk ie j— 1,901, m iejskiej z a ś - 8 0 4 ;  pod  w zględem  ro d za­
ju  za tru d n ień : w y ro b n ik ó w — 1,194, w łościan  i czeladzi 
w iejskiej —  944, rzem ieśln ików  1 271, służących  131, 
hand lu jących , szynkarzy  i k ram a rz y  —  93, in n y ch  s ta ­
n ó w —  72; pod w zględem  w ieku: p e łn o le tn ich — 2,228  i 
m a ło le tn ic h — 477 (w  tej liczb ie  do 14 la t— 25 i od 14 
la t  do  21 ro k u — 450); pod w zględem  poprzedn iej m o ­
ra ln o śc i: pop rzed n io  n ie k aran y c h — 1,945, k a ra n y o h  po­
p rzed n io  zu k rad z ież— 675 i k a ra n y ch  pop rzedn io  za 
inne  p rze s tęp s tw a— 85. N ajw iększa liczba k rad z ieży  
b y ła  w W a rsza w ie , m ianow icie 806, osób zaś skaza­
nych  za n ie —348. W  s to sunku  ludności, k tó ra  w W a r­
szaw ie stanow i «fI t  część całej ludności k ra ju , z o g ó l­
n e j liczby  6,998 k rad z ież y  w całym  k ra ju  dochodzo ­
nych , na W arszaw ę  p ow inno  by ło  p rzypaść ty lko  349, 
a  z ogó lne j liczby 2,705 osób sk a za n y ch  w całym  k r a ­
ju  z k radz ież , n a  W arszaw ę pow inno  b y ło  przypaść 
ty lk o  135, g d y b y  w arunk i tow arzyszące przestępstw om

w szędzie b y ły  je d n ak o w e .
Z a oszustw o, z 465 sp raw , skazano  105  osób, w tej 

liczb ie 98 m ężczyzn i 7 kob ie t, a  z nich 68 chrzesc ian  

i  37 żydów .
Z a n aru szen ie  p rzep isów  ustaw y  o akcyzie , z 2 ,0 7 8  

spraw , skazano  1,680 osób, w tej liczb ie 1,347 m ęż- 
ozyzn i 833 kob ie t; z n ic h ,3 9 5  żydów  i 685 chrzesc ian ; 
pod  w zględem  zaś zam ieszkania 1,528 m ieszkańców  
w si i 152 m ieszkańców  m iast.

tu , zdan ie  je g o  o -n aszy ch  s k r o m n y c h  p r a c a c h , - b y ł y  w ykazy  spostrzeżeń  m eteoro log icznych , dokonanych  
ostatn iem  je g o  p rzem ów ieniem  n a  korzyść nauk i s t a t y -  P ^ e z  to p o g ra fa  N iep rin cew a podczas m arszu  oddzia łu  
styk i K to k o lw iek  zn a ł osobiście Q u e te le fa , zachow ał m angysz łack iego  do C hiw y.
w pam ięci n ie ty lko  jego n ieog ran iczone, b ez in te re so - O d d zia ł s ta ty s ty k , p racu ję  w dalszym  c iągu  gorliw ie

w zniosłego i w span ia łom yślnego . T a  osU tIlia Praca  J e8t n ad sp o d z ie w a n e  znacznie
N am , rusk im  pracow nikom  na polu tej n ąu k i, k tó -  o b sz e rn ie jsz a , an iżeli b y ła  zak reślo n a  w p ro jek c ie

_ I p ierw otnym ; d la  p o k ry c ia  p rze to  kosztów  je j w ydan ia ,

jo n e ra ł-a d ju ta n ta  vo n -K au fm u n a 1-go , i pod  k ie ru n ­
k iem  bezpośrednim  nacze ln ika  sz tabu  o k ręg u  tu rk ie ­
stań sk ieg o , je n e r  
M ości, T ro ck ieg o .

Z arazem  N ajjaśn ie jszy  P an  zezw olić  raczy ł, ażeby
p raca  pom ieniona ded y k o w an ą b y ła  „arm ji ru s k ie j .“

,  . . , -. V • . . . . . .  i re i o n  b y ł po n iek ąd  tw ó rcą  w je j teraźn ie jszem  znaczę- . . . .
D o  udzia łu  w p racach  około  n ap isan ia  h isto rji w y- j J  - J .  ^  co b y ło  d la  D;e.  T ow arzystw o  zm uszone je s t udać  s,ę z p rośbą o pom oc

p raw y  ch iw ińsk ie j w ezw ani będą oficerow ie sz tabu  je -  . _  ’n Jljdpo4#zemf „ „ „ „ „ w ic ie  g o rliw ą  tro sk liw ośc ią  o p o - do M in isterstw a F in an só w , p rzy  k tó rem  istn ie je  k o m i-
n e ra ln eg o  z każdego  z oddzia łów  trze ch  o k ręg ó w , k tó -  jh  8tatygty k i w k ra ju , w k tó r jm  w itał on z ta k  ser- 8j a  do z b a d a n ia  d ro b n eg o  p rzem y słu  w R osji.

re  b ra ły  u d z ia ł w w y p raw ie  ch iw ińsk ie j, o raz m e k to -  , (] (>czneul sp ółczuciem  p ierw sze k ro k i kon g resó w  staty-1  P o  odczy tan iu  teg o  re fe ra tu  przez p. W ien iu k o w a ,
— I r f Ano n w n o / la in lm n  h r  n n r l n r u a  W V n P f t f fV  l)71(111- . _ . -> , > • .__ • j  I • r  1 ' 1 • TT i > -w

stycznych , idące  ręk a  w ręk ę  z postępem  ośw iaty  i d o - 1 je n e ra ł  am ery k ań sk i H eyne , znany  z podroży  w J a p o -  
b ro b y tu  pow szechnego w naszej o jczyźnie.” I n ji, za k o m u n ik o w a ł bardzo  c iekaw e w iadom ości o po

N astępn ie  se k re ta rz  T o w arzy stw a M . J .  W ie n iu -  I stępach  ja k ie  czyni ten  k ra j. Z aczął on od p o g lą d u  na 
kow  odczy ta ł nas tępu jący  re fe ra t: po łożenie jeo g ra ficzn e  a rc h ip e la g u  ja p o ń sk ie g o , podo-

W  ciągu  ostatn ich  dw óch  m iesięcy, d z ia ł w ydaw - bne pod w ielu  w zględam i do  po łożen ia  W ielk ie j B ry -  
nictw  ziem iańsk ich  w  naszej b ib jo teee, k tó reg o  z a ło ż ę - I  tan ji i m ogące p rze to  uczynić z ja p o ń cz y k ó w  w ielki 
nie d a tu je  d o p ie ro  od s ie rp n ia  1873 ro k u , zb o g a c ił się 1 n a ró d  żeg la rsk i; następn ie  w spom niał o k lim acie, p rzed - 
now em i znakoraitem i n ab y tk am i, tak , iż b ra k u je  nam  I staw iającym  p rze jścia  od zim na do  c iep ła  um iark o w a- 
je d y n ie  w ydaw nictw  k ilku  urzędów  ziem iańsk ich , do 1 nego , z w ielką p rzew ag ą  w ilgoci, co p rzy czy n ia  się w 
k tó ry ch  udaliśm y się znow u z p ropozycją w ty m  w zglę- znacznej m ierze  do  urodzajności g ru n tu  jap o ń sk ieg o , 
dzie. R a d a  T ow arzystw a, cen iąc ta k ie  w zg lędy  z ie -  n ieza leżn ie  od je g o  u p raw y  i zna w ożenia, k tó re  do p ro  
m iaństw a, postanow iła  w yw dzięczyć się urzędom  przez I w adzone są w Ja p o n ji do ta k ie j doskonałości, że L ie -  
posłan ie im  w ydaw nictw  'T ow arzystw . T a k iż  śro d ek  b ig  u w ażał j e  ja k o  w zór g o d n y  naśladow an ia  przez 
przedsięw zięty  zosta ł w zględem  kom ite tów  s ta ty sty cz- J w szystk ie  inne k ra je , czyn iący  zadosyć w szelkim  w y 
n y ch  g u b ern ja ln y ch , k tó re  z pow odu  szczupłości sw oich m agan iom  nau k i. P . H ey n e  p rzeszed ł po tem  do cha- 
środków , nie zaw sze m ają m ożność n ab y w a n ia  w y d a- ra k te ry s ty k i lu d u  jap o ń sk ieg o , k tó ry  je s t  rasą  uaj 
w nictw  T ow arzystw a . W  ten  sposób, od  lu te g o  1874 m niej m ięszaną ze w szystk ich  istn ie jących  na ku li ziem - 
ro k u , p rzystąp iono  do u rzeczy w is tn ien ia  w rozleg łych  skiej ras ludzk ich . J a p o n ja  nie b y ła  n ig d y  podb ita  
rozm iarach  tej części § naszej u staw y , k tó ra  w k ład a  | p rzez  obce ludy , i okoliczność ta  p rzyczyn iła  się do

re  osoby, k tó re  p rze d sięb ra ły  podczas w y p ra w y  bada 

n ia  naukow e.
„H is to rja  w ypraw y  ch iw ińsk ie j 1873 ro k u “ , sto so ­

w nie do n ak reś lo n eg o  p ro g ram u , sk ła d ać  się będzie z 
cz te rech  działów , następu jące j treści:

D z ia ł I . O d  p oczą tku  posuw ania się R osji na 
W schód  do czasu podbicia  C hiw y w 1873 r. D z ia ł 
ten  zaw ierać  będzie: pog ląd  n a  w szystkie nasze s to su n ­
k i i z a ta rg i z A zją  Ś rodkow ą, od p ierw szego  zapozna­
n ia się z n ią  R osji do  początku  w ypraw y  chiw ińskiej; 
p o g ląd  n a  chaństw  > ch iw ińsk ie pod  w zg lędem  s tra te ­
g icznym  i n a  rekonesanse  p rzed sięb ran e  d la  zbadan ia  
d ró g  p row adzących  do C hiw y; p rzyczyny  k tó re  sp o ­
w odow ały  w y p raw ę  ch iw ińską 1873 r.; p lan  je j  w y k o ­
nania; uo rg an izo w an ie  i d z ia łan ia  w szystk ich  oddziałów  
w ypraw y  do chw ili zdobyc ia  C h iw y ,

D zia t I I .  O d  zdobyc ia  C h iw y  do początku  o d ­
w rotu  w ojsk. D z ia ł ten  zaw ierać  będzie w ypadk i pod ­
czas poby tu  oddziałów  w ch ań stw ie  i dz ia łan ia  w ojen­
ne przeciw  tu rkom anom .

D z ia ł I I I ,  k tó ry  obejm ie o k res  odw ro tu  w ojsk , za­
kończy  w łaściw ą część m ilita rn ą  „H is to rji;” w końcu

*) Cyfry te na pozór nie zgadzają się z wyżej przytoczone- 
mi, na zasadzie szóstego wykazu; lecz ta różnica pochodzi z tego, 
że tu nie włączona jest liczba osób skazanych za przekroczenia, 
za które oznaczone są kary w ustawie gminnej.

na Towarzystwo obow iązek rozpowszechniania opraco­
w yw anych przezeń wiadomości o Rosji.

Z innych  n ab y tk ó w  b ib ljo tek i, k tó ra  reo rg a n iz o w a ­
n a  je s t czynnie n a  now ych zasadach, w spom niem y o 
p ierw szych  zeszytach „P o d ró ży  w K o k a n ie ,”  A . P . 
F ed czen k a , k tó ra  to  p raca  w ydaw ana je s t  w spaniale  
p rzez m oskiew skie T ow arzystw o  m iłośników  p rz y ro d o ­
znaw stw a i an tro p o lo g ji. M y  zaś w ydaliśm y I I I  tom

rozw in ięcia w j a p o ń c z y k a c h  w w ysokim  stopn iu  du m y  
narodow ej i go rąceg o  pa trjo tyzinu . C udzoziem com  w ol­
no by ło  p r z e m i e s z k i w a ć  w Ja p o n ji; lecz od  po łow y 
X V I I  w ieku , in try g i po lity czn e  jezu itó w  spow odow ały  
w ygnan ie  z k ra ju  w szystk ich  ka to lików  eu ropejsk ich  i 
w zbron ien ie  w yznaw ania  w iary  chrzescjańsk iej. P o zo ­
s ta li sam i ty lk o  h o le n d rz y f i trw a ło  to  do ro k u  1854, 
w k tó ry m  kom m odorow i am ery k ań sk iem u  P e r ry  po-
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w iodło się zaw rzeć um owę, na m ocy której otwarte  
zostały na początek dwa porty: Sim oda i N agasaki. 
"W krótce potem inne narody pozaw ierały  po dobneż 
konw encje, od roku zaś 1859 istnieje w ielka kolonja  
europejska o 25 w iorst od Jeddo, w  miejscu gdzie  
znajdow ała się uboga w ioska rybacka Jokoham i. Po 
pierwszych latach nieprzyjaźni i niedow ierzania, oka­
zyw anych przez część ludu w zględem  przesiedleńców  z 
Zachodu, w p ływ cyw ilizacyjn y tych ostatnich przem ógł 
1 JaP °ńczycy jęli 8ię zaprowadzać gorliw ie reform y na 
wzór europejski. Zwłaszcza m łody M ikado i jeg o  m ał­
żonka przyczyniają się wielce, w łasnym  przykładem , do 
przeobrażenia narodu. Za podstawę reform  przyjęto  
rozległy projekt ośw iaty ludowej, postanow iono bowiem  
założyć 8 uniw ersytetów , 156 gim nazjów  i 32 ,000  n iż­
szych zakładów  naukowych. Profesorow ie i nauczy­
ciele dla tych zakładów  kształcą się bądź w E u ropie i 
A m eryce, bądź też w kraju, pod kierunkiem  p rofeso­
rów zagranicznych. Reform a floty i armji dokonana  
została także z zdum iewającą szybkością. W  ciągu  11 
m iesięcy, instruktorzy pruscy zdołali uorganizow ać z 
nowozaciężnych osm dobrze w yćw iczonych bataljonów, 
flota japońska odbyw ała ju ż żeg lu gę do brzegów  Chin 
i p e łn i służbę przybrzeżną w własnym  kraju. K odeks  
praw, który był nadzwyczaj ostry, u lega zmianom, z 
zastosowaniem  się do kodeksu frnncuzkiego. Z w ycza­
je  stają się podobnem i do europejskich, do czego  przy­
czyniają się zw łaszcza kobiety, z których niejedna kształ­
ciła  się w  Europje i A m eryce. P . H eyn e zakońćzył 
swój odczyt, który w ypow iedział w języku  francuzkim , 
w ykazaniem  trw ałości postępów ludu jap oń sk iego , dzię­
ki m ianow icie czynnem u udziałow i kobiet w uszlachet­
nieniu zwyczajów i obyczajów .

W  końcu posiedzenia, w skutku dokonanego bal-
lotowania, obrani zostali na członków rzeczywistych:
PP- M asłakow iec, K ozaczek  i Z in g e r , na kandydatów
zaś do następnych w yborów podano: pp. A ndrejew a,

•cłostockiego, W ak ułow sk iego, D ocksa, Launitza,
ackenzie J o lle s’a, N ikiforow a, Poznańskiego i S tepa- 

nowa.

Cesarskie Towarzystwo mineralogiczne wydelegu­
je w tym roku do powiatu powienieckiego, w gubernji 
ołonieckiej, członka rzeczywistego Towarzystwa, pro­
cesora Cesarskiego uniwersytetu petersburgskiego A . 
A. inostrancewa, dla dokonywania w dalszym ciągu 
rozpoczętych przez niego badań geologicznych.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

B a y o n n a ,  7 kw ietn ia, Ataii ua Abauto rozpo- 
sig od silnej kanonady, szturm  j e s t  spodziew any; 

burza na morzu przeszkadza flocie brać udział w  a taku . 
Geroua zapłaciła  Sabalsow i kon trybucję . S łużba celna 
zaprow adzona zosta ła  w  Lajunguiere na korzyść Don 
K arlosa.
"****—  .... ■■'■nu — gf n mmmmmtm  m

W fóD B M ftŚ ti ZAGRANICZNE.

Podajemy te ustępy z odpowiedzi króla Wiktora 
Emanuela, na które prasa perjodyczna zwraca szcze­
gólną uwagę. Odpowiadając na powinszowania senatu, 
król powiedział:

<>W ielkie zadanie narodowe spełnione zostało dzięki 
tej okoliczności, że potrafiliśmy pogodzić własną nie­
podległość z poszanowaniem należnem niepodległości 
innych, jak również przywrócenie praw państwa z po­
szanowaniem dla religji“.

D o izby deputowanych król przem ów ił w tych sło ­
dach:

»■Parlament dał wielki przykład, jak wolność może 
Pozostać nietkniętą w obec zupełnej zgodności pomię­
dzy rządem i reprezentantami narodu.‘‘

Odpowiadając na życzenia złożone przez reprezentan- 
gmin i prowincij, król powiedział, że rozrzewniają 
d° głębi serca te niewymuszone demonstracje ze

tów
go

strony ludności. Zjednoczenie W łoch  jest rękojm ią 
pokoju Europy. Rzym  staw szy się stolicą W łoch,
powoduje się wzniosłem i zasadam i cyw ilizacji i religji.
Po B ogu , W łoch y  zawdzięczają swą jedność cnotom  
narodu w łoskiego. W olność budzi pełne chw ały trady- 
cjc zarządu m unicypalnego. Samorząd m iejscowy, p o- 

jedności narodowej, jest źródłem  pom yślności, 
końcu król w ynurzył szczerą wdzięczność pamięci

Wcc °  °jca, który nadał konstytucję i podjął się in i-
(ja tj wu w dążeniu do n iepodległości narodowej.

W liczbie podarunków, ofiarowano W ik torow i-E m a-  
nuelowi wspaniałą strzelbę m yśliw ską z fabryki R ichar­
da, ozdobioną inkrustacjami i cyzelowaniam i. N a kol­
nę znajduje się w yrobiony w kształcie p łaskorzeźby  

8‘d >audzki ze szczerego złota. D w ie  gilzę do ładun- 
° w> zrobione 2 tegoż metalu, mają w ypisane dw ie da- 

y pamiętne: 25 marca 1849 roku, w którym król wstą­
pi na tron, , datę j ego  wejśoia. do R z y m u . F uterał 
na ara un jest z hebanu, z ozdobami z srebra. N a  
srebrnej tablicy znajduje się „ j8> że 3trZelba ofiaro­
wana została królowi przez osoby służące przy dw o­
rze, w dniu 25- et n iego jubileuszu  jeg o  panowania.

* G azety wychodzące w Palerifl0 że w 0 .
kolicach tego miasta ukazały 8;ę bandy rozbójników. 
p o kilku rabunkach dokonanych w 0kolicach Cefalo, 
“ tbusie udali się do zamku Cam m isoni, aże by wziąść 
barbna Porcari jako zakładnika. W ładze m iejscowe 
7 w?ięły o tern wiadomość i posłały tam silny patrol. 

ełi ostatni spotkał rabusiów, którzy wzięli już byli do 
. ' di barona Porcari. W szczęła się walka. Jak k ol-  

r° zbójników było znacznie więcej niż żołnierzy, 
j /  . akoż ej ostatni zm usili ich do ucieczki, lecz ra - 
den z^°^ah porwać znowu barona. L  żołnierzy je -  

nad2J  ta  ̂ 2ab*ty i jeden raniony. Całe miasto jest
ycza-> °burzone tym  wypadkiem .

* D nia 10 marca, czciciele M azziniego obchodzili 
uroczyście drugą rocznicę iego  zgonu. Z tego powodu  
m iały m iejsce dem onstracje. Najświetniejszą była ma­
nifestacja w G enui, gd zie obnoszono procesjonalnie 116 
chorągwi rozm aitych cechów' m iejscow ych. Procesja  
udała się na grób M azziniego, w asystencji ogrom ­
nych tłum ów ludu. W  R zym ie, pełnom ocnicy rozm a­
itych Towarzystw  zgrom adzili się na K apitolu i u w ień­
czy li popiersie M azziniego wieńcem  wawrzynowym . 
S ynd yk , signor Pianoiani, uczcił w kilku wym ownych  
słow ach pamięć zm arłego.

* Zawiązuje się w R zym ie Tow arzystw o mające 
zbudować drogę żelazną z N eapo’u do krateru W ezu -

t wiusza. T ow arzystw o to stara się już u rządu o k on ­
cesję. Inżenjer Galanti podjął się zbudowania maszyn 
ny szczególn ego  system u, do jazdy na pochyłości. K o ­
szta budowy drogi wyniosą 3 do 4 m iljonów franków. 
Przedsięwzięte zostaną w szelkie środki ostrożności dla  
zapobieżenia niebezpieczeństwu od wybuchów w u l­
kanu.

* M arszałek Serrano w znow ił dnia 3 kwietnia atak 
na Abanto; z tern wszystkiem  jednak telegram  przyno­
szący nam tę wiadomość m ówi o samej tylko kanona­
dzie; zapew ne przeto głów nodow odzący nie m yśli przy­
stąpić do w ykonania ataku aż dopiero wtedy, gdy dzia­
łan ie artylerji zostanie już posunięte do ty ta, iż dozw oli 
napaść bezpośrednio na pozycję nieprzyjacielską z wię 
kszem i widokam i powodzenia i mniejszem narażeniem  
się na straty. Zdaje się, że pod tem i obydwom a w zglę­
dam i, książę de ła Torre i je g o  głów niejsi jenerałow ie  
okazali w dniach 25, 26 i 27 marca, osobliwszą nie­
roztropność i brak przewidywania niepojęty prawie. 
T o też w szystkie korespondencje przyznają jed nozgo-  
dnie, iż jeśli nawet jakieś rzeczyw iste korzyści zostały  
osiągnięte, to kosztow ały one zbyt drogo. „Pp. Primo, 
de Rivera i Lom a, zdaniem  korespondenta do dzienni­
ka Temps, okazali się więcej niż nieroztropnym i, dzia­
ła li bowiem z odwagą szkodliwą. Uniesieni przez ro ­
dzaj bohaterskiego szaleństwa, ci dwaj ulubieńcy armji 
zapom nieli o tein, że dow ódcy korpusów nie mają pra­
wa biedź na przeciw kul, chyba tylko w wypadkach  
ostatecznych i bili się obadwa, nie jak jenerałow ie, 
lecz jak oficerowie zw ykli. Sam  nawet książę ile la 
Torre u leg ł był takiemuż pociągow i i narażał się za 
uadto, choć tego nie było potrzeba. Co się tycze bry- 
gadjerów, pułkow ników , dowódzców bataljonów, kapi­
tanów i poruczników, wszyscy oni zdawali się szukać 
śm ierci— więc też zginęło ich tak w ielu, iż obecnie k a ­
dry zdezorganizow ane zosta ły .” T elegram  przesłany  
przez korespondenta do dziennika „Standard” z dnia 3 
kwietnia w ieczorem , zapew nia iż dwaj adjutanci mar­
szałka Serrano, w towarzystw ie trzech korespondentów  
dziennikarskich, jeździli 2 -go  t. m. do obozu karlistów , 
lecz że przedmiot ich posłannictwa dotąd jeszcze jest 
tajemnicą. W iele  osób przew idyw ało, że wypadek te ­
go  widzenia się będzie bardzo w ażny— i tej to właśnie 
w izycie przypisują opóźnienie w rozpoczęciu dalszych

i kroków  wojennych. M iałożby iść o zamiar zawarcia  
tak zw anego convenio? W ciąż jeszcze podejrzewają 
księcia de la T orre, iż m yśli o załatw ieniu walki w przy­
jacie lsk i sposób, a przecież trudno odgadnąć, jak iego  
rodzaju załatw ienia spodziewać się można z D on  K ar-  
losem , który nie m oże przyjąć żadnego in nego układu, 
prócz takiego, który by mu otw orzył bramy M adrytu. 
Zresztą, przypuszczając nawet że adjutanci marszałka 
Serrano, wysłani do obozu karlistów , m ieli istotnie ja ­
kąś misję w tym  rodzaju, to oczyw iście posłannictw o to 
nie miało powodzenia, skoro atak na pozycje zajm owa­
ne przez wojska pretendenta w znow iony został.— G ar­
nizon B ilbao w ykonał w ycieczkę i zd ob ył trzodę by­
dła. Jest to jedna więcej szansa wygranej dla mar­
szałka Serrano.

Telegramy t  gazet zagranicznych.

* P a ry t, 4 kwietnia. B y ły  m inister B eu le zmarł. D e  ­
pesza karlistowska donosi, że Tristany napadł n iespo­
dzianie, w pobliżu Calaf, na 600 republikanów i wziął 
ich do niew oli bez w alki.

* M adryt, 4 kwietnia. W czoraj rozpoczęło się na 
nowo bombardowanie pozycij na A banto.

* Lizbona, 3  kwietnia. K ortezy odbyły  dziś ostatnie 
sw e posiedzenie. Term in rozpisania now ych wyborów  
na deputowanych nie jest jeszcze znany.

* Bern, 4 kwietnia. W ład ze sądowe w zbroniły jak  
najsurowiej w szelkich procesij i p ielgrzym ek do księ­
ży z gór Jura, którzy schronili się d o  miast p ogran i­
cznych łrancuzkich.

 — .. . .  - *   ------

* G azety w łoskie podają następujące zestaw ienia  
statystyczne. Król Wiktor-Emanuel przed 25 laty pa 
nował nad państwem z 14 prowincij złożonem , na 
przestrzeni 75,323 wiorst kwadr, z 4 ,917,087 m ieszk., 
obecnie zaś jest królem  69 prowincji, zajmujących  
przestrzeń 296,012 wiorst kw. z ludnością 26,801,154  
ludzi. W  r. 1849 m iał pod sobą 132,089 żołnierzy' 
piechoty i 12,985 kawalerji, obecnie zaś pod jeg o  roz­
porządzeniem  znajduje 550,035 wojsk regularnych, 
200,652 rezerw i 27,277 kawalerji. Przed 25 laty flo­
ta handlow a W łoch  sk ładała się z 3 ,467 statków, o -  
becnie zaś z 31,986 okrętów.

Redakcja gazety Ruski M ir otrzym ała le s z y t  Ud 
próbę ctasopism a Studia Fizyczne (, ,Physischo Studien“), 
które będzie w ychodziło pod redakcją radcy stanu A le ­
ksandra A ksakow a, przy w spółudziale niem ieckich i in­
nych uczonych, jed nocześn ie w Lipsku (O sw ald Mutze) 
i w N ow ym  Jorku (E rnest Steiger). Pism o to będzie 
poświęcone przew ażnie badaniu m ało znanych zjawisk  
życia duchow ego, do czego dotychczas, w edług dołą­
czonego  do zeszytu na próbę ogłoszenia, jeszcze nie

istniał organ specialuy. Zjawiska te  w czasopiśm ie p. 
A ksakow a będzie się d zie liły  na: l )  zachodzące przy
stanie czuwającym  subjekta— halui ynaeje, złudzenie u- 
czuć, przeczucie; 2 ) zachodzące przy nieczuwającym  
stanie subjekta—naturalny sen i sny, anorm alny sen  
z lunatyzm em , jasnow idzeniem  i innem i zjawiskami 
tak zwanego m agnetyzm u zw ierzęcego czyli m esm ery- 
zmu; 3) zjawiska charakteru m ięszanego zachodzące 
tak przy czuwającym  jak  i przy nieczuwającym  sta­
n ie subjekta, to jest zjawiska spirytyzm u. Pan A ksa- 
kow w swem  wyjaśnieniu od redakcji w ypow iada zd a­
nie, że zjawiska spirytyzm u powinnny stanowić, przed­
miot ścisłych badań naukowych, w  obec czego  ob ie­
cuje zw rócić ua nie w swem  czasopiśm ie szczególn ą  
uwagę. W  tym celu  będą w nim znajdowały się trzy 
specjalne rubryki: oddział dotyczących spirytyzm u h i­
storycznych wiadomości i doświadczeń, od dzia ł teorety­
czny i polem iczny i oddział nowości. W  liczb ie w spół­
pracowników są wym ienieni: profesor W . C rooke w 
L ondynie, dr. Fr. Hofman w W iirzburgu, doktor M ax  
Perthy w Bernie, profesor B u tlerów  w  Petersburgu. 
Pierw szy zeszyt zawiera: sprawozdanie lon dyń sk iego  
komitetu Towarzystwa djalektycznego o spirytyzm ie; 
spirytualizm  w obec współczesnej nauki, W . Crooke; 
dow ody realności zjawisk patologicznych, artykuł B u - 
tlerowa: m esm eryzin, jasnowidzenie i spirytualizm  A l­
freda Russela; ąirawozdanie o dziele Scheichm ullera: 
„O  n ieśm ierte lność  duszy, “ artykuł profesora Fr. 
Hofmana.

* K w estja  re lig ijna  W Jip o n ji, będąca n iew yczerpa­
nym przedm iotem  rozm ów w tym kraju, wejść ma 
w krótce w nową fazę na zasadzie projektu u łożonego  
przez członków  wydział i spraw religijny cli. Z jednej 
strony buddyści, z drugiej zas m isyonarze chrześcijań­
scy  będą wiedli z sobą spory teologiczne, co dziesięć 
dni przez d łu g ie  lata; dysputy ich spisyw ane skrzętnie 
przez stenografów , mają być następnie ogłaszane w 
specjalnych czasopism ach wydawanych w kilku języ ­
kach, aby publiczność sama m ogła osądzić, która z 
dwóch religij jest prawdziwszą.

* W ełocypedy i gołgbie. W  Paryżu zaczęto uży­
wać w elocypedy do przesyłania depesz z giełdy do b io­
rą telegraficznego na u licy  G renelle. Za kurs tam i 
napowrót, w odległości czterech i pół wiorst, płacą dwa  
franki i posłaniec powraca z:u 25 minut. Podczas sądu 
nad Bazainem , sprawozdania o posiedzeniach dostar­
czano Monitorowi z W ersalu welocypedam i, które prze­
ścigały  pociągi kolei żelaznych. Każdy kurs koszto­
w ał 25 franków. O becnie wiadomości z W  ersalu  
przesyłają wielu gazetom  paryzkim za pomocą gołębi, 
których codziennie wypuszczają z W ersalu od godziny  
drugiej do trzeciej około  trzydziestu par. O d leg ło ść  
pom iędzy obydwom a m iastami, ok oło  dwudziestu wiorst, 
gołęb ie przebywają w dwadzieścia minut.

* P ro te stac ja  przeciw ko trunkom  gorącym  w  Ame­
ryce. Pijaństwo stanowi, jak w iadom o, klęskę nie ty l­
ko naszego kraju. Ta zgubna słabość nie ze w szy st­
kiem jest wytępiona w A nglji, i w dość silnym  stop­
niu grasuje w  Stanach Zjednoczonych. A le  w N ow ym  
S w iecie  w yw ołała  przeciw ko sobie takie zjawisko, podo  
bnego któremu historja nie przedstawia w naszej sta­
rej E uropie: tam , przeciwko pijaństwu powstały ko 
biety. W  zeszłym  m iesiącu, w stanie Ohio, rozpoczę­
ta została, w ed ług doniesienia gazet, wyprawa krzyżo­
wa przeciwko trunkom spirytualnym  i w krótkim cza- 
sie objęła kilka stanów. Pierw szym  apostołem  tego  
ruchu, jeg o  Piotrem  Pustelnikiem , był doktór L uys, a 
za nim poszedł niejaki V an -P elt, nawrócony na drogę  
prawdy szynkarz. O bydwaj oni przechodzą ze wsi do 
wsi, z miasta do miasta, apostołują, czytają, zbierają 
pułki kobiet oblegające od rana do nocy szynki. O blę­
żenie to nacechowane jest błaganiam i, hymnami i w e­
zwaniam i, i pod w pływem  tych dem onstracij miejsca 
sprzedaży trunków stają się pustemi, zam ykają się. A p o ­
stołow ie, zachęceni powodzeniem , postanowili atakować 
najludniejsze stany środkowe. W  Springfield, m ieście 
m ającein20,000 ludności, utw orzył się gorliw y kom itet z 
40 kobiet i rozpoczął oblężenie oberż, kawiarni i miej­
skich szynków. N akoniee ruch rozszerza się w Jndja- 
nie i innych stanach środkowych. Sprzedający trunki, 
usiłowali protestować, ale kobiety nie uspokoiły  się i 
nie straciły energji. Szynki zam ykają się codziennie d zie­
siątkami, secinam i. ie r a z  trudno jeszcze przew idzieć 
ozem skończy się ta niesłychana agitacja , m ożliwa je ­
dynie tylko w Ann ryce. G azety z początku traktowa­
ły  tę sprawę hum orystycznie i sp oglądały  na nią jako  
na zjaw isko przelotne, nawet wprost szydziły  z tego . 
A le  to nie osłab ili energji am erykanek: błaganiam i i 
łzami osiągn ęły  to, co napróżno usiłow ali m ężczyźni 
poskrom ić środkami prawodawczem u S łabe kobiety, 
które przedtem  nie m ogły  znieść zimna, stoją teraz ca­
łe  godziny w błocie, na deszczu i śniegu i sw em i hy­
mnami i błaganiam i niezm ordowanie oblegają szynkar 
rzy. I  jakkolw iekbądź w yśm iew ałyby się dzienniki z 
tych m eetingów  dam skich przy szynkach, trzeba przy­
znać—-że w nich jest poważna, a naw et bardzo p ow a­
żna strona, wcale nie sm ieszna, lecz przecwnie, godna
poszanowania.

Ceny win wszelkich gatunków we Francji znacz­
nie zaczęły spadać. O bniżka doszła do 30»/a, lecz p o­
d ług w szelk iego prawdopodobieństwa, na tym stopniu 
nie pozostanie.

Pew na kobieta w Cincinnati (w St. ^jed.) zy­
skała rozgłos w skutek różnych artystycznych wyiO- 
bów rzeźbiarsk ich  s  m asła  k row iego . W ystaw iona np. 
przez tą artystkę-sam ouozkę statua M aryi Stuart w y­

w ołała pow szechny zachwyt. K obieta ta nieotrzym ała  
żadnego w ykształcenia  technicznego.

Redaktor, Mikołaj Berg.

r : IZ E W o  D N IK  W A ! is : '  A W > !v I .
W  arsza w a  

dnia 27 marca (8 k w ietn ia).

W i d o w i s k a .
WI ELKI  TEATR. —  Dziś, we środę, opera w 4 aktach. 

Halka — t‘i< zątek o godzinie 7 i pół.— Wczoraj, było osób 8 4  &, 
TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, we środę, koinedja w 4 

aktach, S afanduły.— Początek o go-d/.inie 7 i pól. —  IVczoruu 
było osób ; 50.

* Jutro, we czwartek, w piątek i w sobotę, —  z powodu
ostatnich dni Wielkiego Tygodnia (według star. stylu), wido­
wiska w obu Teatrach dane nie będą.

GABINET ZOOLOGICZNT (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, <>d godziny 1 l-ej ran* do go­
dziny 6-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w duio powszednie kop, 1 ó; —— w niedziele za* i 
Święta kop. 5,

Dziś, we środę, Koueart słynnych śpiewa-T IV O L I
kÓW z Pesztu, p 
paunyA. Kossari i p

Mutzbauer z córką swą panną Rozą oraz
Leboard, z uiu*y!.ą P. Stankiewicza. -— Po­

czątek o godzinie 8-ej wieczorem Gen* wejteia kop. 4 5.

Frayjm ow ainc qhov y cli. 
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu , w  prow adzo­
nych przez siebie k lim aach , udzielają, chorym  przycho­
d n iu  pomocy lek arsk ie j bezpłatnie, w następu jące  dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go -1 

dżiny 12 do 1, w a z p i t a 1 u .4 - g o D u c h a . )
W chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 1 

od godziny 9 do 10, w a z p i t a I u D z i e c i  ą - ! 
t k a  J e z u s .  I

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
w s i  p i t a !  u Ś w i ę t e g o !

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl.

Profesor 
A ndrejew.

dżiny /  1 1 do 1 2,
D u o h a.

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 1 1 ł/j. do 12 ‘/z. w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go- j 
dżiny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła w e-1 Profesor 
ueryczuej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią- ( Trautvetter. 
tki od 1 1 
z a r z a.

do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a

1 do
W chorobach ocznych, codziennie od godziny 1 
i 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  i

Docent
Wolfring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 1 0  do 11 godziny rano.
Choroby organów moezo-plciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 */a godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski c o d z ie n n ie  o d  9 d o  1 0  g o d z in y  ra n o .

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rbcłm.”

Codziennie od godziuy 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.
Ohorob) wewnętrzne—Dr Obrębski.

W d n iu  2 6 M a r c a  b ież . m ie ś . i ro k u , e h o ry -b  w 
C) w ilnych  s z p ita la c h : p rz y b y ło  3 1 ,  w y z d ro w ia ło  2 9 ,  u m a r to  2 ,  
p o z o s ta ło  1 5 9 9  (m ę ż c zy z n  7 8 4 ,  k o b ie t  8 1 5 ) ,  z n ic h  w s z p ita lu  
s ta ro z a k o n n y c h  m ę żczy zn  1 8 9 ,  k o b ie t  1 6 0 .

Przyjechali: — Jenerał-m ajor Korewo, z  M oskw y; 
rzeczyw isty radca stanu Kleczanowski, z St. Peters­
burga.

W yjechali; — Jenerał-m ajor Haller do W ilna, k o n ­
sul A ngielsk i w W arszaw ie Mansfield do A nglji.

KUIŁS QUCLI1V W A R S Z A W S K IE J  

dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1814 ro u.

Żądano | Płacono.
W  e k  s  t *.

l is . k- ! K. 1 ~
100 T u l. . . . i  2 in. 107 62 ., 107 3 2 ’/*
fj >7 • ■ • . j s  A 107 107 17 ,«

łł • j 2  m. 107 55 107 25
300  lł .  Alk-. . - 12 m. _ _ _ —
lF t .  S z to r. . 3 m. 7 7 22

. . .  . Ikr. te r. 7 *24 7 22
300  F r a n k  . . 110 d. 86 U 86 4 7 ’/ ,

1 » 86 7 7 ' . 86 47  /*
150 Z ł. W . A . , 2  m . ■•6 15 — —

a v is ta  . 96 90 — ■ —
100 K ar. . . . i 3 m. 98 25 —

»» ii • • • 3 d. 100 — • •—
>l' 7» . . . 1 Oj. — —

B erlin  . .

G d ań sk  
H am b u rg  .
L ondyn

»» •
P a ry ż  . .

W iedeń . .
H  •

P e te rs b u rg  ■
Ił • •

M oskw a
A kcje i  ObUyacje K olei Żelaznych.

A k cjo  G łów nego  T o w arzy s tw a  R osy jsk iego
d rd g  żelazn y ch  rs r . 1 2 5 ..........................

O b lig ac je  G łów . T o w . I to s . d ró g  żelaznych  
po fran k ó w  2 ,0 0 0  za rs . 100 . . . .  

A k c je  d ro g i że lazn e j W arsz .-W io d . za  sz tu k ę  
O b ligac je  d ro g i ie lu z . W a rsz .-W ie d . po 500 fr. 
O b lig ac je  d ro g i że laz . W a rsz .-W ie d . po  100

ta la ró w  za  sztuko  . .................................
A k c je  d rog i że lazn e j W arsz .-B y d g . za  rs . 100 
A k c je  „  „  po  500  rs.
A k c je  d ro g i ż e lazn e j W a rsz .-T e re sp . za  rs. 100 
O b lig ac je  d ro g i że laz . W a rsz .-T e re sp o lsk ib j . 
A k c je  d rog i że laz n e j la b r .  Ł ó d z k ie j rs . IOO 
A k c je  b a n k u  h an d l. w  W arszaw ie  po 250 rs. 
A k c je  b a n k u  h a n d . W ar . I V  E m . z w p ła tą  rs . ló o  
A k c je  b a n k u  hand lo w eg o  w Ł o d z i po  100 rs. 
A k c je  b a n k u  d y sk on tow ego  w W arszaw ie

za  sz tu k ę  rs . 250 ........................................
A k c je  W ursz. T u w u rz . U bezp . od  ogni*

sz tu k ę  z w p ła tą  rs r .  1 2 5 ..........................
A k c je  T o w a rz . Ł a z ie n e k  i L uźn i rs . 510 . •
L isty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O kresu  S erji p ie r ­

w szej z a  rs. 1 0 0  
L is ty  Z as ta w n e  I i i - g o  O kresu  Sevji d ru ­

g ie j za  rs . lo o  ■) . . • ■ • ‘
L isty  Z astaw n u  now e 5" „ z r .  ISkił ) •
5®/„ L is ty  Z as taw n e  m iasta  W arszaw y ')  .

„  f> „  11  8 o r -iu • •
5 J/0 L is ty  Z as ta w n e  m iasta Ł o d z i  4 ) .
L is ty  likw idacy jne  za  rs. 100 )  . . . . .
5 p o ży czk a  ro sy jsk a  S tig litza  z 1854 za  rs . IOO 
i  pożyczka  ro sy jsk a  S tig litz a  z 1855 za  rs . lo o  
B ile ty  B au k u  Oes. R os. z r. 1860 za rs. lo o  .
M etalik i L utow e za  rs. I O O .................................

S ierpniow e za  rs . lo o  . , . , , ,
R osy jska  pożyczka  prern. z 1864 is . IOO . .

» * d itto  o stęp lo w u au
. . .  1866 rs . 100 . . .

» = d itto  o s tęp low unu
5°/u /o s ty  Z as taw n e  R o s y j s k i e ...........................

144 50

88

70
75

60
75

112 50  -  —

100 -

—  —  223 —

125 —

93 55

94
91
87
66

20
75
35
73

93
91
87

77 65  77

96 75

165 50

95
100
00

4 0
45

3

35

73

5 0

162

rs. l k. i) l.') Wartość kuponu bieżącego od Listew Zastawnych
2) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. I 1 4 7 1

*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m, Warszawy rs, -  k, 9 u
*J Wartość tupouu Listu Zastawnego tu. Lodzi rs. 2 k 19L
”) Wartość kuponu ou Listów Likwidacyjny eh rs, 1 k. *1 % ,
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE
UWIADOMIENIA 1 1MUYWIEKJE
3A)iBJIEHIiI 11 IIPIIBILlKriH

N. h .  1 2 0 , .  Komisja R ządow a  
Sprawiedliwości.

Ogłasza, iż nadesłany droggą urzędow y  
dowód zejścia W ojciecha, a po przejściu na 
wyznanie prawosławne Efima K owalec z War­
szawy pochodzić mającego, w* W  ^ r a u u e ,  
Minusińskiego okręgu, gubernj, Jemsiejskte 
zmarłego, przesłany został Prokuratorowi Kró­
lewskiemu przy T r y b u n a l e  Cywilnym w War­
szawie, celem odpowiedniego z art. 94 k .  C. r .

p 0 W a r s z a w a  d . la  Lutego (2 Marca) 1874 r.
N u c z e l n i k  W ydziału S. Krośnicki.

M sjąey przeto zamiar ubiegania się o tako­
we przedsiebierstwo zgłoszą się  w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem Kasy 
Głównej Ekonomicznej miasta W arszawy na 
złożono w tejże kasie vadium w ilości rs. 6 i na 
koszta ogłoszenia rs 10, któro nie utrzyfalbją1- 
ceiuu się przy licytacji, natychmiast zwrócoue 
będą.

Bliższe warunki i anszlag dotyczące w mowie 
będącej licytacji, są do przejrzenia w W ydziale 
Administracyjnym Magistratu każdodzieunie, 
wyjąwszy dtłi św iątecznych.

Warszawa d. 18 (30 ) Marca 1874 r.
2— 3

do 
dobrach

iV. D . 196 3 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

e W Płocku.
Zawiudawiu Członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego iż na dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki low arzystw a  
obciążyć mające pierwszą ouyoh hypotekę, 
wysokości sum,, poniżej, przy każdych 
zam ieszczonych, a mianowicie:

1 Dobra B uU ow o w powiecie ) Płockim , za­
mierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa

Wy: °  D obr^B lim m  w  powiecie Rypińskim, za­
mierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa
w/no&i />

3 . Dobra W ólka Łanięcka w powioci« Gie-
chkuowskim ,’ zam ierzone obciążenie pożyczką 
T ow arzystw a wynosi r*. 5,858.

4 . Dobra Drobin w powiecie' 
mierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 28,750.

5. Dobra Dyblin w powiecie 
zamierzone ob cążen ie pożyczką 
wynosi rs. 29,550. . .

6 Dobra Bliehow o w powiecie 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa

T l : , ! t » y  H t.A  B W p o w i e c i e
Płockim , zamierzone oboiązeme pożyczką
warzystwa wytaosi rs. 10,900.

8. Dobra Zalesie 
Zalesie Rosoichate,
Zaremby Kusatale tudzież z
rem bach S k ó rk ach  B iedkach  . K upnin c w po_
wiecie Ostrowskim, zamierzone ^ u ą z e m e  po

^ ^ S ^ T p r z y l e g ł o ^ ą  Grę-
mera one

. ,,    wvuosici^iem e .......

^Z arzuty  jakie przeciw obciążeniu w powyż­
szej w y s o k o ś c i  ilóbr tu wymienionych c*yniouo 
przez Stowarzyszonych byc mogą, roztrząsal|e 
będą jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji Gło 
wnej w przeciągu tygodni 5 a do » f rek°J‘ 
Szczegółowej w  ciągu tygodni 4-cl. od daty 
niniejszego ogłoszenia.

P łock  d. 19 (31) Marca 1874 r.
Prezes, L . Komierowski.

Pisarz Skonieczny.

Płockim , za 
Towarzystwa

Lipnowskim.
Towarzystwa

Płockim,

i f t a r e  z p r z y l e g ło ś c i a m i  
R o s o c h a te  K o ś c ie l n e  Bb 

c z ę ś c ia m i  n a  Za-

N. D. 19Ó9. M agistrat M iasta W arszawy. 
Dnia 18 (30) Kwietnia r. b. o .godzinie 12-tej 

w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­
gistratu licytacja in minus przez opieczętowa­
ne deklaracje, na wystawienie szop i porno 
stów na placu Magazynu Bankow ego w W ar­
szawie, przy ulicy Nowogrodzkiej położonym, 
w ciągu lat trzech, t. j. 187*4, 18 7 5 i 1876, do 
targu Ś-to Juńskicgo na skład wełny potrzeb- 
nych, od sumy rs. 376 kop. 18 wyraźnie rubli 
trzysta siedmdziesiąt sześć kopiejek osmnaście 
rocznie, wykazem kosztów obliczonej i f f  waru­
nkach do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiębierstwo, złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisa 
ne na papierze stemplowynś ceny.kl: 79, podług 
wzoru niżej zamieszczonego, ą w tych wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą, jaki odstępują procent od sumy wyka­
zem kosztów objętej i do niniejszej licytacji po­
danej. , -•

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
kasy głów nej Ekonomicznej miasta W arszawy 
na złożone w tejże kasie vadium w ilo śc i rs. 
113 i na koszta ogłoszenia rs. 15, które uieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz anszlag' i plany, są do przejrzenia 
w W ydziale administracyjnym Magistratu każ 
dodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji 
Wskutek ogłoszenia z dnia... podaję niniej­

szą deklarację, mocą której podejmuję się 
wystawienia szop i pomostów, na placu Maga 
zynu Bankowego, w Warszawie, przy ulicy 
Nowogrodzkiej położonym, w ciągu lat trzech  
to jest 1874, 1875 i 1876 do targu S-to J ań -  
skiego, na wełnę potrzebnych, za sumę anszla- 

9 Dobra Słracliocino z przylegioscią cny g0W4 rubli 376 k, 18 rocznie (wypisać literami) 
cino w powiecie Makowskim, zamierzone o l .  0 ,Jstępuję od takowej procentów N . N. (wypi- 

pużyczką Towarzystwa wynosi rs. | ga(< i itorami-)j p oddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonom i­
cznej miasta W arszawy vadium w ilości rs. 113 
i na koszta ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N . N. pisałem  
dnia N. N. (podpisać wyraźnie imic i nazwi- 
sko).

Warszawa d. 22 Marca (3 K w ietnia) 1874 r. 
1— 3.

żonych listów  ob liczając tem ezasow o w e­
d ług ostatn iego kursu g iełdy W arszaw skiej 
w yrównywała sum ie vadialuiej w gotow izn ie  
oznaczono.).

Przedaźe w zm iankow ane będą odbywać  
s ię  w term inach powyżej oznaczonych , p o ­
czynając od godziny 10 z rana w obec Radcy  
D yrekcji S zczegółow ej. Gdyby zaś R ejent, 
przed  którym  sprzedaż m a s i ę  odbyw ać był 
przęszkodzony, przedaż odbędzie s ię  w je g o  
kaućófaiłji p fżed  innym R ejentem , który go  
zastąp i.

U przedza in teresantów , iż  gdyby w dniu do 
licy tacji oznaczonym  przypadło św ięto k o­
śc ie ln e , lub u roczystość galow a dworska  
pierw szego rzędu, sprzedaż odbędzie s ię  w 
dniu zaraz następnym  w kancelar,i tegoż  sa 
m ego Rejenta.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
w łaściw ych księgach  w ieczystych  i w b iórze  
D yrek cji S zczegółow ej.

Ostrzeżenie W razie  ntedojścia do Skutku 
pow yższej sprzedaży dla braku konkurentów , 
druga i ostatn ia przedaż od zn iżonego sza  
cunku odbytą będzie beż da lszych  nowych do­
ręczeń , w term inie jak i D y r e .c ja  s z c z e g ó ło ­
wa oznaczy i w pism ach publicznych raz je  
den i g ło si (art 25 postanow ienia u. Rady 
A dm inistracyjnej K rólestw a P olsk iego  z dnia 
28 C zerwca uO L ipca) I860 r i

.Siedlce d. 4 ( ib ) L utego  1874 r 
P rezes, J. K uszeli.

T—;V Pisarz, Tchorzew ski

sukcessorów  Chrystjaua K lass, a to celem
ich  sp łacen ia .

L icytacja  rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 2,500  
in  p lu s.

K onkurenci przystępujący do licytacji o- 
bow iążaiii są  z ło ży ć  vadium  w sum ie rs. 250 
oraz św iadectw o o należen ia  do stan u  w ło ­
śc iańsk iego.

S zczeg ó ło w e  warunki m ogą być p rzeg lą ­
dane w b iórze U rzędu  G m innego w czasie  
biórow ym .

K oście lec 21 M arca (2  K w ietnia) 187 i r.
Wójt Gminy, O siński.

w  D . U 61. D yrekcja Szczegółowa Towa­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

tui Kielcach.
Zawiadamia członków Towarzystwa Kwadr 

towego Ziem skiego, ze na dobra n j y ^

mieszczonych. a mianowicie. .
1. Dobra Oleśnica w powiecie b to P“lu*‘'“ ’ 

zamierzono obciążenie wynosić ma rs. 3 U,m>u.
2. Dobra Raszków w powiecie W ło s z c z o w s k i m ,  

..m ierzone obciążenie wynosić ma rs. źO 200,
3 . D obra Przychody w powtecie 0 1 ^ W,m- 

zamierzone obciążeni, wynosić m ars. 7,300. .
Zarzuty j a k i e b y  przeciw obciążeniu wp  

B io n e j  w y s o k o ś c i  dóbr t u  w y m i e n i o n y c h  czym o- 
-  ne b v ć  m  W y  p r z e z  S t o w a r z y s z o n y c h ,  r o z h i e  

r a n e  b ę d ą ,  j e ż e l i  n a d e s ł a n e  zostm W  do Dyrok c j l  
Głównej w c i ą g u  t y g o d n i  5, a d o  Dyrekcji 
g ó K  w chfgu t y g o d n i  4-ch o d  d a t y  n.mej-

,M g° t ” ' l9  ( 3 1 ) Marca 1874 r.
Prezes E . Rofcycki.
Pisarz Janczewski

6 f  W A IS IE  SPADKOWE, 
0'1’KPŁITIE HACJr&ACTBB.
N. D . 1790. P od p isan y  Patron w W arszawie

ood Nr. 480 zam ieszkały, jako Obrońca O lto- 
lii -z Wismontów Gubalskiej, w wykonaniu wy 
roku Trybunału Cywilnego w W arszawie w d. 
6 ( 1 8 )  Marca 1873 r., wzywa osoby pretonsje 
do spadku po niegdy Józefie Gubalskun b. P o-  
czthalterze, w mieście Gomhinie zmarłym, miec 
mogące, aby takowe bądź,przez podanie do Pro 
kuratora Królewskiego przy Trybunale C yw il­
nym w W arszawie, bądź podpisanemu Obrońcy 
przy złożeniu dowodów w ciągu miesiąca jedne­
go od daty niniejszego ogłoszenia zameldowały, 
w razie bowiem przeciwnym pozostała wdowa w 
posiadanie spadku wprowadzoną będzie.

W iktor Schrejer, Patron.

N. D- 1649- W ó jt Gm iny R a c ią ie k
P o śmierci: G ultaw a-A dolfa (dwóch imion) 

Lau, zmarłego we wsi Słońsk, gminy Raciążek 
pozostał spadek w gotowiznie w ilości rs 606 
kop. 66. D o ostatecznego uregulowania tego 
spadku, zawiadamia niniejszem krewnych Laua 
aby z dowodami jakie mogą mieć do tego spad­
ku, stawili się do Urzędu Wójta gminy Racią­
żek przed dniem 1 (13) Czerwca roku bieżące­
go, po upływie bowiem tego terminu, spadek 
zostanie wydany pozostałej matce Annie 1 siu 
ba Lau a 2 Kesler.

Raciążek d. 4 Marca 1874 r.
Wójt gminy Raciążek ( , . . . )

$.—$ Pisarz gminy Romantowski.

REGULACJE HYPOTECZNE.
ycTPOńCTBO m u o t e k Tj .

N  L) 198 1 . Iry b u n a ł Oywilny w W arszaw ie .
N a  żądanie Lejby Zyss, podaję do wiado­

mości że nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
167 i  502 położone, wywołane zostają do 
pierwiastkowej regulacji hypotecznej. 1 ermin 
do uskutecznienia tego dzieła wy* a ę 
dzień 3 1,15) Lipca r .b .  w którym to 
strony interesowane, same osobiście u‘ P 
pełnomocników należycie usprawiedliwionych, 
powinny się zgłosić z objawieniem praw s w o ic h , 
do Karola Hube Pisarza Kancelarji H ypotecz­
nej miasta Warszawy a to pod prekluzją usta- 
wą hypoteczną l  r. 1818 zagrożoną.

W arszawa d. 15(271  Marca 1874 r.
Prezes, Janczewski.

Sekretarz Grabiński.

LICYTACJE. —  TOPITL

N . D . 19*3. M agistrat Miasta W arszawy.
D nia 15 (27) Kwietnia r b. o godzinie 12-ej 

w południe, odbędzie się w Kuli posiedzeń 
Magistratu licytacja głośna in plus, na roze­
branie domku w którym dawniej m ieściła się 
służba poboru opłaty rogatkowego, położonego 
za rogatką Murymontską, oraz na kupno pozo­
stałego po rozebraniu tegoż domku matcijalu, 
oszacowanego podług anszlagu na rubli trzy­
dzieści.

N . D . 1234 . D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej.
Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż 

zasadzie artykułu postanow ienia b. Rady A d ­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lip- 
cai 1860 roku i upow ażnień przez D yrekcję  
G lów nąudzielonycb , n astęp u jące dobra ziem ­
sk ie jako zalegające w ratach Tow arzystw u  
Kredytowem u Z iem skiem u należu ych , wysta- 
wioue są  na sprzedaż przym usow ą przez li 
cytację publiczną.

1. Dobra Blizocin  po u w łaszczen iu  włościan  
przy dziedzicu  p ozosta łe , z p rzy leg łośc iam i, 
w w ykazie hypotecznym  wym ieuionetni, tu ­
dzież z w szelkiem i ich p izyu ależytościam i, w 
okręgu i p ow iecie Rudzyńskim  Gubernji Me 
dleckiej, położon e, raty za leg łe  w chw ili za­
rządzenia surzedaży w ynoszą rs. 534 kop  
63*/,, yadiuni do licytacji rs. 2,250, licytacja  
rozp oczn ie  się  od sum y rs 13, ',20, termin  
przedaży d. 1V) (3 1 1 S ierpnia 1874 r. przed  
R ejentem  K ancelari Z iem iańskiej F elik sem  
Bielawskim

i .  Dobra Janopol (B ołdow sk iegoi po u 
w łaszczeniu  w łościzu  przy dziedzicu  pozo 
sta łe , z przyległościam i w w ykazie h yp ote­
cznym  wym ieuionem i tudzież z sze lk iem i 
ich przynnleżytośeiam i w okręgu Ż elech ow ­
skim  pow iecie G arwolińsk m gubernji S ie ­
d leckiej położone, raty za leg łe  w chwili za 
rządzenia przedaży w ynoszą rs. 886 kop  
’47’/* , vadium do licytacji rs. 2,925, licytacja  
rozp oczn ie  się  od sumy rs. 18,133 kop. 3J, 
term in przedaży d. 19 (31) S ierp n ia  (S74 r. 
jrzed Rejentem  K anćelarji Z iem iańskiej Fe  
iksem  Bielaw skim .

3. u  bra Kupony po u w łaszczen iu  w łoś­
cian pzry dziedzicu pozosta łe , z przyległaś 
ciam i w w ykazie h yp oteczn ym  wym.eriione 
mi, tudzież z w szelk iem i ich przynależyto- 
tciam i w okręgu i pow iecie B ialskim  guber 
nji S ied leck iej p o ło żo n e , raty zaleg le  w 
chw ili zarząd zen ia  przedaży w ynoszą rsr. 
1S7 kop 98, vadium do lićytacjT rś. 82 5 , l i ­
cytacja rozpocznie Śię od sumy rs. 4,140, 
termin przedaży d 1 0 (3 1 )  S ierpnia 1874 r. 
przed Rejentem  Kandela ji Z iem iańskiej A n­
drzejem W rotuowskitn.

4. Dobra W erzchow iuy po uw łaszczen iu  
w łościan przy dz.edzicn p ozosta łe , z przYle 
g ło śc ia m , w wykanie hypotecznym  wymie- 
uioni mii tudzież z w szelkiem i ich przynale  
żytościam i w okręgu i pow tecie Radzyńskim  
gubernji S ied leck iej p o łożo n e , raty za leg łe  
w chw ili zarządzeniu  przedaży wyuos/.ą rs. 
374 kop. .68*/*, vadidm do licytacji rs. 1,080 
licytacja rozpoczn ę s ię  od sumy rs. 33,293 
kop. 25, term in przed aiy  d. 19 (31 Sierpnia, 
1874 r. przed R ejentem  K ancelarji Zieunaii 
sk iej Ludwikiem  R vlskim .

5. Dobra Z ahayki po uw łaszczen iu  w łoś­
cian przy d ziedzicu  p o zo sta łe  »■ przyległo  
ściam i w w ykazie hypotecznym  wym ienione 
mi, tud zież z w szelk iem i ich preynależyto- 
śc ami w okręgu i pow iecie  W łodaw skim  g u ­
bernji S iedleckiej położon e, raty za le g łe  w 
chw ili zarządzenia  przedaży w ynoszą rsr. 
1.913 kop. 99, vadiujn do licytacji rs. 2.625, 
licytacja rozpocznie} się  od sumy rs. 29,759  
kup. 6 2 ’/»» term in pjzedaży d. 19 (31) B ier  
pnia 1374 r., przed Rejentem  K ancelarji 
Ziem iańskiej Ludwiktem Rylskim .

6. Dobra Żebrak, po uw łaszczen iu  wło 
ścian przy d zied zicu  p oz03tałe, z p rzy leg ło­
ściam i w wykazie hypotecznym  wym ieuio­
nem i, tudzież z wsaelkiem i ich przynależy- 
tościam i, w okręgu j i pow iecie Siedleckim , 
gubernji Siedleckiej .położone, raty za leg łe  
w chw ili zarządzenia; przedaży w ynoszą rs. 
165, kop. 63, vadium do licytacji rs. 900, l i ­
cytacja rozpoczn ie s ię  od sumy r3. 7,149 
kop 37 '/*, term in pązedaźy d. 19 (31) S ier­
pnia 1874 r. przed Rejentem  Kancelarji Z ie ­
m iańskiej F elik sem  B ielaw skim .

K ow onabyw ca m a i rawo z póstąpionego  
szacunku potrącić p ożyczk ę Tow arzystw a w 
takiej ilości, Jaka w dniu prz. dąży po za­
spokojeniu z leg ło śc i pozostanie do uraorze- 
nią, a mianowicie: zwlóbr Janopol r^r. 4,oy7  
kop. 4J, K cpony rs 7 -7  kop. 35 W i e r z  
chowiny rs 1,965 kop. 5 6 ( /2.

Vadium do licytacji oznaczone z ło żo n e  
być wiuuo w gotow izn ie, dozw ala s ię  j e ­
dnak przystępującem u do 1 cytacji z łożyć  
takow e w listach  zastawnych lub listach  
likwidacyjnych z właści-weun kupbnam i, Heci 
w takiej ilości, by wartość rzeczyw ista  z ło -

D . 1968. R ząd  Uubentjalny Lubelski. 
N u m j - zom poduje do wiadom ości p u b licz­

nej, że  w dniu 22 K wietnia (4 Maja) r. b. o 
godzin ie 12 w p o łu dn ie, odbędzie s ię  w bió- 
rze R ządu G ubernialnego L ubelskiego, pu­
bliczna licytacja przez op ieczętow ane d ek la ­
racje, na oddanie w eutrepryzę na perjod 
1874 roku konserw acji 21 wiorst 200 saże- 
now bitej, N adwiślańskiej gubernialnej 
drogi, w pow iecie Nowiv-Alexundryjskim , od 
sumy. auszlagow ej rs. 4494 kop. l l  in mi 
nus.

Konkurenci życzący  przyjąć na sleb e io 
p rzedsięb ierstw o, obow iązani są przed u p ły ­
wem term inu naznaczonego do tej licytacjo  i 
to najpóźniej do godziny 12 w południe, z ło ­
żyć o so b iśc .e  na ręce  Sekretarza R ządu Gu- 
bernialnego, Ipii też nadesłać p ocztą , d ek la ­
racje op ieczętow ane podług w zoru poniżej 
zam ieszczon ego , na papierze stem plow ym  
ceny 70 kop., z d o łączen iem  do takow ej k a­
ucji wyrównywa ącej '/,ó częśc i sumy anszla  
go w ej

Szczegó łow e waruuki licytacyjne, oraz k o ­
sztorys mogą być przeglądane cod zien n ie w 
w ydziale Adm inistracyjnym  n ząd u  Guber- 
u ia lu ego  L ubelsk iego, z w yjątkiem  św iąt i 
dni galowych.

W zór do deklaracji 
B.MfcjCTBie oót,nBJi;iiiH JlroÓJiaHCKai o Ty- 

óepHcaarb ilp a e  icuia o r t  20 M.ipTa aa N. 26Ó0 
H u u a  u uojlUHcaBHiiticH, o ó -su iiaw cb  h S h ił 
•cb n '»pHA't> peitoHTT. ni, 1874 rosy 2 l  nep- 
cih i "200 ciaseneh moc e k n w ib  yuacTKOM, 
IL rn H cjiiiic io ftryóepH caośt,<op n ie b  H>«o- 
AaeKcaiiipiijCitoMT. ynnąń, aa r y n n y  (• u n u  
ca ib  ciunaiiH) u n ijnepraiocb BClkKtb nsnli- 
i: l au ti i. mhTi ycjiOBiswb cci o, noyp.saa. on- 
.101 b ni, KOjiunecrBB 450 pyó. upneen-b upn-
jtaruio, K oropułi m  c.iy ian  lieocT.uiunixcs 

muok) . T oproB i, cosrt nojiyuy hjh npotuy 
llh icla l’b Hit MOh CMCT'b Il'b N.

SIlniTo diH'reJibicrB.i aoorj Bb N. nnc 1.11, m, 
. yim N. wits N logu.

fno.tnacaTb n ®ajni,iiio).
Lublin d. 20 Marca ( l  Kwietnia) 1874 r.

R a d c a ..................
R eferent, Biernacki

y .  lJ. 1772 Z arząd  X I  Okręgu 
h omunikacji.

Podaje do powszechnej wiadomości że 5 (17) 
Kwietnia 1874 r. o godzinie 12 z południa 
odbytą będzie w ogóinem zebraniu Zarządu 
licytacja, a 9 (21) Kwietnia tegoż roku ró­
wnież o godzinie 12 z południa przotarg; na 
dostawę umundurowania dla 22-ch Stróży przy 
kanale Augustowskim, poczynając in minus od 
sumy 233 rs. 97 kop.

Licytanci przy podaniu napisunem na pa­
pierze stemplowym ceny właściwej, obowiązani 
są złożyć dowód legitymacyjny i kaucją wyró- 
wnywającą t/, części wyżej wskazanej sumy, to 
jest rs. 80.

Kaucja może być złożoną w gotowiznie lub 
w papierach publicznych procentowych po 
kursie oznaczonym przez M inisterstwo F inan­
sów.

Licytanci mogą codziennie z wyłączeniem  
dni galowych i świątecznych od godziny 9 
z rana do 3 po południu przeglądać i kopio­
wać w biurze Zarządu X I Okręgu Komuni­
kacji.

W arszawa d. 15 (27) Marca 1874 r. 
N aczelnik Okręgu, A . Krejsler. 
Naczelnik W ydziału, Stępiński.

2 — 2 Buchalter Brześciański.

N. D . 1992. P isarz Irybunaa. Cywilnego 
is W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo czy 
ui, iż na żądanie Zarządu Warszawskiej gm i­
ny Starozakounych, dawniej Dozoru Buzniczego 
okręgów W arszawskich w osobie doktora Lu­
dwika Natansohna, prezydującego, działającego  
w W arszawie pod Nr. 2407 /8  urzędującego 
zamieszkanie zaś prawne do tego interesu / c a ­
łego postępowania snbhastacyjnego u Jó  zef 
Kirszrota Adwokata przy Sądzie Apelacyjnya. 
Królestwa Polskiego w W arszawie pod Nr. 
6 6 3 /4 /5  zamieszkałego, obrane mającego, w 
poszukiwaniu sumy rs. 750 z procentem od d. 
22 Lipca (3 Sierpnia) 1873 r. i kosztów od 
Karola i Teodora Milenbach Uićletmch i Fajgi 
Lichtszejn Judki Liclitszejn żony, właściciela 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 1008u po­
łożonej tamże zamieszkałych, protokołem Ale. 
ksandra Gawryłow Komornika przy Trybunale 
tutejszym w d. 28 W rześnia (10 Października) 
1873 roku sporządzonym, w drodze sądowej 
przymusowego wywłaszczenia zajętą i taaresz 
•towauą została:

NIERUCHOM OŚĆ  
w Warszawie narożnie przy ulicach Krochmal­
nej i Ciepłej pod Nr. 10O8a hypotecznym  
pod Nr. 25 policyjnym, w jurisdikcji Sądu P o ­
koju W ydziału I I  w W arszawie, w cyrkule po­
licyjnym i admiuistraćyjnym 7, na grancie em- 
phiteutycznym, z którego opłaca się na święty 
Marcin każdego roku po rs. I kop. 95 czynszu, 
położona, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników należąca i w tychże posiadaniu zo 
stająca, poszukiwaną wierzytelnością hypote 
czuie obciążona, przybliżonej rozległości na 
głębokość około łokci 140, a na szerokość oko 
ło  łokci 22 obejmująca.

N a gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom  partero wy drewniany, z faeyjatkami 
blachą i w części gontem kryty jeden komin 
murowany mający.

2. Komórka drewniana gontem kryta.
3 . Komórka albo stajnia z desek deskami i 

blachą kryta.
4 . Komórka z bali deskami kryta.
5 . K loaka z dosek deskami kryta.
6. Gołębnik drewniany z ilesek deskam  

kryty.
7. Studnia cembrowańa deskami i kamienia 

mi przykryta.
8. Parkan z lurtką z desek.
9. Ogród warzywny i fruktowy w którym  

jest drzew dzikich i owocowych 11, oraz kilka  
krzewów bzu.

W  uierućhomośoi tej jest 6 lokatorów z imion 
i nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszczających- 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego Józefa  
Kirszrot Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego, w W arszawie, pod Nr. 
663/4 /5  zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w W ydziale I złożone, przejrzano być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezyden­

towi miasta W arszawy w W arszawie pod Nr. 
462 urzędującemu, na ręce ritanisława Mi- 
łobędzkiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Janowi Swieszewskieinu Pisarzowi Sądu 
Pokoju W ydziału II  w Warszawie, w W arsza­
wie pod'Nr. 790 urzędującemu, na r ę c e  własne.

Obudwom d. 9 (21 ) Października 1873 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

jętej nieruchomości w Warszawie d. 12 (24) 
Października 1873 roku, a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztowali w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ton cel utrzymywanej wpisanem  
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się n a  jawnom p o­
siedzeniu Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie w Wydz. I w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy uliey D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana d. 2 (1 4 ),Stycznia 1874 r.

Sprzedażą kierować będzie J ózef Kirszrot 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym, którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 26 P a id z . (7 L istop.) 1873 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 26 Paźdz. (7 Listop.) 1 373 r.
R.- Linowski.

NIERUCHOM OŚĆ  
w W arszawie przy ulicy Dzielnej pod Nr. 2496<z 
hyp., zaś pod Nr. 32 poi., pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju W ydziału II w Warszawie w Cyrkule 
policyjnym V  i V I Powązkowskim, na gruncie 
emphitentycżiiym, z którego opłaca się rocznie 
czynszu rs. 4 kop. 5 położona, prawem własno­
ści do exekwowauej dłużniczki Franciszki z 
Podleśnych Włodzimierza Taczanowskiego  
małżonki należąca i w tejże posiadaniu zostają­
ca , poszukiwaną wierzytelnością hypoTÓćznie 
obciążona, przybliżonej rozległości około łokci 
kwadr: 1440 obejmująca.

N a grancie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania.

1. Dóni o parterzć i jedućm  piętrze rnasiv 
murowany pod połową kt i rego są piwnice, b la­
chą kryty, trzy kominy murowane mający.

2. Komórka z bali gontami kryta.
3 . Śm ietnik.
4. Komórki z bali deskami kryte.
5. Otieyna drewniana o parterze i jednym  

piętrze blachą kryta, dwa kominy ipdrowans 
mająca.

6. D ół ua wapno.
7. Studnia cembrowuna z pompą żelazną.
8. Podwórze tylko przy ścianach i rynsztoki 

wybrukowane.
W nieruchomości tej jest 17 lokatorów  z 

imion i nazwisk w akcie zajęcia wymienionych.
Obszerniejsze opisume powyż zajętej i zaare­

sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Henryka Hoff­
man Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polsk iego w Warszawie pod Nr. 177 la  
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i waruuki w 
Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale 
I, złożone przejrzane być mogą.

Zajęeio w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 462 urzędującemu, na ręce Cyprjana J a ­
strzębskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Janowi Swleszfewskieiuu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału I I  w Warszawie, w W arsza­
wie pod Nr. 790 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 9 (21) Marca 1874 r.
W niesiono do księgi wieczystej po\vyi za­

jętej nieruchomości w Warszawie <1. 9 (21) 
Marca 1874 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztować w Kancelarji Trybunału tutej 
szego, ua ten cel utrzymywanej wpisanem zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie sięnajaw nem  po­
siedzeniu Trybunału Cywilnogo w W arszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 w W ydziale I, o godzinie 10 
z rana, dnia 6 (1 8 ) Maja 1874 r.

SprzLilaźą kierować będzie Henryk Holfinun 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polsk iego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1874 r. 
w z. Sekretarz Trybunału, Grabiński.

W ywieszono na tablicy w Suli ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d, 23 Marca (4 Kwietnia) 1874 r. 
w z Sekretarz Trybunału, Grabiński

d) Stajnia i komórki drewniane.
e) K loaki drewniane.
f )  Sztechety w około ogrodu diewniane d łu ­

gie łok ci 37, wysokie łokci 2, cali 12.
g ) Brama wjezdna od ulicy.
h) Drzewa owocowe w ogro lzie .
i) Bruk na calem podwurzu łokci kwadr. 

399.
k) Grunt pod całą nieruchomością łokci 

kwadr. 1,354.
W artość ogólna powyższych przedmiotów ta 

ksą biegłych wykryta wynosi rs. 2,347 kop.
5 1/* i od takiej też sumy licytacja rozpocznie 
s ię .

Po odbyciu w dntu u  (26) Stycznia 1874 r., 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży, termin do drugiej publikacji, a 
zarazem przygotowawczego przysądzenia tej 
nieruchom ości na d. 27 Lutego (11 Marca) 
1874 r. godzinę 10 z rana wyznaczony został, i 
odbędzie się przed W. Karolem Hejnrich S ę ­
dzią Trybunału Cywilnego WarszawsŁiegb 
Delegowanym w miejscu zwykłych poaiedeeń 
tegoż Trybunału W ydz. 1.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej­
rzany byc może w Kąnoelarji P isarza Wydz. I  
Trybunału Cywilnego W arszawskiego i u pod­
pisanego Obrońcy w . jego Kancelarji w W ar­
szawie przy ulicy S-to Jerskiej pod NI 1774 
( 20 )

Warszawa d. 14 (26) Stycrrrial874 r.
Józef Kleczkowski, Patron

Po odbyciu w dniu 27 Lutego ( l l  Marca) 
1874 r. drugiej publikacji a zarazem przygd 
towawczegu przysądzenia tuj nieruchomości, 
termin do jej ostatecznego i stanowczego przy- 
sądzeuia na d. 15 (27) Marea 1874 r. został 
wyznaczony. Gdy termin jak wyżej,dla braku 
licytantów do skutku nie doszedł, Trybunał 
Cywiluy Warszawski wyrokiem z dnia 21 Mar 
ca (2 K wietnia) 1874 r. taksę biegłych o ’/» o- 
bniżył i u o Wy termin tło ostatecznego przysą 
dzeuin na dzień 16 (28) Kwietnia 1874 r. go­
dzinę 2 z południa w W ydziale I Trybunału 
wyznaczył. W terminie tym Ihiytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 15(ii j ,ko ? ,  części sza 
cunku taksą biegłych wykrytego. Vadimn do 
licytacji wymagane wynosi rs. 750. Zbiór o- 
bjaśnień i warunków sprzedaży przejrzanym 
być może w miejscach i u osób wyżej wskaza­
nych.

Warszawa d. 26 Maro* (7 Kwiet.) 18 74 r.
J ó zef Kleczkowski, Patron.

.V. lJ . 1939. Urząd L eśn y  Luków .
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

18 (30) Kwietnia r. b. w Kancelarji tegoż 
Urzędu we wsi Jagodne, gminy D ąbie, powia­
tu Łukowskiego, odbywać się będzie głośna  
liytaeja o godz. 12 w południe, na sprzedaż 
drzewa z cięć rocznych, a mianowicie:

1) Drzewo z cięcia JNa 8 obrębu Brzozowica 
od sumy 162 rs. 2 kop.

2) Drzewo działki d ) cięcia JM 6 obrębu Wo- 
łyńce od sumy 139 rs. 46 kop.

3 ) Drzewo działki b) cięcia Nr. 6 obrębu 
W ołyńce od sumy 242 rs. 85 kop.

4) Drzewo działki a ) Nr. 3 obrębu Jata  od 
sumy 286 rs. kop. 70.

5) Drzewo działki a )  Nr. 4 obrębu Krzywy- 
bór od sumy 619 rs. 79 kop.

6) Drzewo działki a)  Nr. 7 obrębu Zdżary  
od sumy 91 rs. 3 2 1 / kop.

Razem 1,602 rs. 1 4 1/* kop.
Kaucja wymaganą jest w sumie wyrównywa- 

jącej '/i o ntęśoi wartości każdego cięcia. O in­
nych warunkach można się dowiedzieć w U rzę­
dzie Leśnym każdodziennie w godzinach  
biórowych.

Łuków u. 8 Marca 1874 r.
Starszy Nadleśniczy, Gumiński. 

d o  U e U l n r a c j i .
BcjtjC T nli ońmaBJieHia Jlyuonckaro JTb- 

c iia ro  y-jpan ieHia o t ł  8 M apxa 1874 r CHtn- 
aauB/iHto u tu  ofiusiiKatocb aynarb  Jińci, ( tp b -  
UHdaTb .)1scoCE£ty, jpnthhky ąauy) JlyitoB-i 
CKauo JlhCHHuecTBa 3J cyuviy (u p o im cu o ) na  
yęT HpejtennMXB u s rhcTiuux’b Mali y c io -
111 IX’b.

K ehtshiiuoi Nr. K»3HaueńcTiia Ha BBecen-
hmB nasort. Hajmuiibiwn m  ęy*i'F> (uponucbio) 
HpM c e r b  npejĆTiindmo; bt. c j iy ia k  neycTO0* 
K.i na TopraxT. 3a loi t. b io t t ,  ik> iy<ty catf'i- 
(n i : nnouiy BsiCJtaTb na siofi c n e r t  B t  N r. 

' —  N.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków w dniach 2 (1 4 ), 16 (28) S ty­
cznia i 30 Stycznia (11 Lutego) 1874 r., Try 
bunał Cywilny w Warszawie wyrokiem w tym­
że dniu 30 Stycznia (11 Lutego) 1874 r. zap a 
dłym, termin do przygotowczego przysądzenia 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 1008a po 
łożonej, na dzień 14 (26) Marća 1874 r. go ­
dzinę 10 z rana wyznaczył, który to termin 
odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń  
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
519 urzędującego.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 750 w ter 
minie zaś ostatecznego przysądzenia od tegoż 
szacunku lub %  części szacunku taksą bie­
głych wykrytego, vadium wynosi rs. 7 50.

W arszawa d- 4 (1 6 )  Lutego 1874 r.
R. Linowski.

W  term inie pow yższym  nieruchom ość Nr. 
1008a w W arszaw ie położon a , przysądzoną  
zo sta ła  przygotow aw czo Józefow i K irszroto- 
wi A dw okatow i za sum ę rs. 750, a nadto  
T rybunał wyrokiem  w tym że dniu 14 (iib) 
M arca r. b. wydanym, termin do ostatecznej 
sprzedaży w yznaczony z o sta ł na dzień 2ó 
K w ietnia (7 M aja) 1874 r. god zin ę  )0  z ra- 
nn, ktńren to term in odbędzie się  w m iejscu  
zw ykłych  p o sie d z e ń  Trybunału Cywilnego w 
W arszawi e  pod Nr. 549 urzędującego

L icy ta cja  za czn ie  s ię  od częśc i sza­
cunku taksą  biegłych wykrytego.

W arszaw a d 14 (2 6 )  Marca 1874 r 
R- Linowski.

N. D . 2000.
Podpisany Patron Trybunału Cywilnego 

Warszawskiego w Warsrawio pod N. 1774 za ­
mieszkały zawiadamia i ogłasza niuiejszem, iż 
na żądanie Julji z Adamskich Spingiewicz 
Wojciecha Spiugiowieza obywatela żony, do 
działania bez asystencji i upoważnienia męża

yrokami Sądn A pelacyjnego Królestwa P ol­
skiego z dnia 9 (21) Maja 1873 r. oraz Rzą­
dzącego Senatu z dnia 8 (20) W rześnia t. r. 
wylegitymowanej, w Warszawie pod Nr. 1768 
zamieszkałej, przeciwko W ojciechowi Spingie- 
wiezowi obywatelowi w m W łocławku Gub. 
Warszawskiej zamieszkałemu przy obronie J ó ­
zefa Piwońskiego Adwokata; zapadły w Try­
bunale Cywilnym Warszawskim dwa wyroki: 
pierwszy z d. 6 (18) Listopada 1873 r. sprze­
daż nierechom ości N. 158 w ro. W łocławku w 
drodze działów, opinję biegłych i taksę naka­
zujący, drugi z dnia 31 Grudnia (12 Stycznia) 
1873/4  r. opinję i taksę biegłych zatwierdza­
jący, obu rygorem tymczasowej egzekucji o- 
pstrzone.

Na podstawie przeto powyżsżyćh wyroków  
sprzedaną będzie przez publiczną sądową w 
drodze działów licytacji przed W. Karolem  
Hejnrich Sędzią Trybunału Cywilnego W ar­
szawskiego Delegowanym  w W ydz, I tegoż 
Trybunału odbyć się mającą.

NIERUCHOM OŚĆ JV 158, 
dawniej 142 w m. W łocławku Gu b. Warszaw  
skiej położona przy ulicy Kowalskiej na gran 
c i a  emfiteutycznym z którego tytułem czynszu 
opłaca się rocznie do Kasy m. W łoćław ka k. 
361J», in recognitionem domini directi.

Nieruchomość tę składają następujące zabu 
dowania i przedmioty:

a) Dom frontowy rnasiv murowany z cegły 
palonej na wapno, kryty’ dachó-iltą bolen- 
derką.

b )  Jatka ż drzewa stawiana.
e) Oficyna w podwórzu rnasiv murowana.

N. D. 2003., K om ornik przy T rybu n ale  
Cywilnym w vVarszawie. O głasza: że pra 
wni zajęte  jako te: garderoba m ęzka k o­
łdry sław uck ie i t. p. w dn u 29 Marca (10  
Kw ettnai 1874 r o go'dz uie 10-ej z rana na 
targu za Ż elazną bramą w W arszaw ie przez  
publiczną głośną  in p lus licytację sprzedane  
będą

U. KsatUAski, Komornik.
(ulica B ielańska N r. 14 nowy)

  - --   - - ■ ' ■ ■ -

X, D. 2007. W dniu 29 M arca (10  K w iet.) 
1874 r. o godz. 9 rano na targu Grzybów w 
W arszawie, garnitur mebli m achoniowych  
tegoż dnia o godź. 4 w w ieczór na targu za‘ 
Ż elazuą bram ą, kolumna, 3 albumy z fotogra­
fiami, lanszaft krzyżow ą robotą, statua z k lo ­
szem  i kousolką sprzedane zostaną przez  
publiczną licy tację , jako  zajęte  w drodze  
egzekucji Sądowej.

Juljan Ostrowski, Kom ornik p T. C w W .

L I S T Y  G G f l C Z E .  

U T jH O K H h L E  J I M O T W .

N . D . 1630. Sąd Policji Pop rawczej w Brze 
ściu Kujawskim. W zywa wszelkie władze tak 
wojenne jak i policyjne, nad porządkiem w kra­
ju czuwająca, aby zwróciły baczną uwagę, na 
ukrywającego się od wymiaru sprawiedliwości 
Franciszka Nowakowskiego o kradzież obwi­
nionego, mieszkającego ostatnią razą we w li 
Borysławice gminie Lubotoń powiecie Kolskim  
wrazie zaś zatrzymaniatakou ego, zechciały do­
stawić go do tutejszego lub najbliższego Sądn 
dla wymiaru sprawiedliwości.

Rysopis Franciszka Nowakowskiego: lat 39, 
wzrost średni, włosy ciemno-bląd, oezy niebie- 
skie, nos i usta mierne, twarz okrągła, znaków 
szczególnych żadnych.

Brześć-Kujawski d. 5 ( 1 7 )  Marca 1874 r.

N. D . 1818. Sąd Policji Poprawczej w Kiel­
cach. Wzywa wszelkie władze tak wojskowe 
jak i cywilne aby Marjannę M arszałek źouó 
owczarza ze wsi Bolościce gminy Sendziszów, 
powiatu Andrzejewskiego gubernji Kieleckiej 
lat 35 wzrostu więcej średniego, twaTzy okrą­
głej, włosów ciemnych, oczu siwych, nosa i ust 
zwyczajnych i dość silnej budowy ciała o kra­
dzieże obwinioną z miejsca zamieszkania zbie­
głą przed wymiarem sprawiedliwości ukrywa 
jącą się śledziły, za ujęciem przyaresztowały i 
pod ścisłą strażą do Sądu tutejszego lub naj 
bliższego dostawić raczyły.

Kielce d. 6 (18) Marca 1874 r.

N. D . 1999, P isarz Trybunatu Oywilnego 
w W arszawie.

npouiy
no M'Bcry Moero jM reżctB a  
s ij  i 1874 r.

(nOjUHCb HOHKypeHTa)
2— 3

(n n c e j it  B i

,V. D. 1965. Wójt Grnny Kościelec 
l Powiatu Kolskiego).

N iniejszem  podaje do wiadomości p u b licz­
n ej, że  na zasad zie  uch a ły  rady fam ilijnej 
z dnia 20 M arca (l K wietnia) r . b ., potwierr 
dzonej przez  R adę Gminy K ościelec, odby­
wać się  będzie  w biórze tejże gm iny w dniu  
15 (2 7 )  Maja r. b. o godzin ie 11 z rana pu 
b liczn a  g ło śn a  licytacja  na sp rzed aż osady, 
zaw ierającej 42 morgów, 150 prętów, łączn ie  
z zabudow aniam i, zapisanej w ta b e li likw i­
dacyjnej wsi L e sz c z e  pod Nr. 6, n a leżącej do

Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Ignacego Ciszewskiego Oby­
watela w Warszawie pod j\5 1362 zam ieszkałe­
go, zamieszkauie zaś prawne do tego interesu i 
całego postępowania subhastacyjnego u H enry­
ka Hoffman Adwokata przy Sądzie A pelacyj­
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod j\ ś 
1771o zamieszkałego, obrano m ającego, w P°“ 
szukiwaniu sumy rs. 3,000 z procentem od d. 
23 Grudnia 1872 r. (4  Stycznia 1873 r.) z ino 
in ością  potrącenia rs. 50 ) , ’ oraz kćsztów od
Franciszki z Podleśnych Taozanow skiej, W ło­
dzimierza Taczanowskiego małżonki, obywa 
telki w łhśeicielki nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 2496iz położonej, tamże zamieszkałej, 
protokółem  Alexandra Gawryłow Komornika 
przy Sądyie Apelacyjnym Królestwa Polskiego  
w d. 6 (18) Marca 1874 r., sporządzonym, w
drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, 
zajętą i zaaresztowaną została:

!IA(JTIII>I)i 0 irw i IGI U i! DL -  O u Ł OSZ E N' IA PRY W AT Ni'..
N . D . 1517.

S1 CETEHSBliRGSKIE TOWARZYSTWO
U B E Z P I E C Z E Ń  O D  O G f t i lA

UBEZPIECZEŃ DOCHODÓW I K A P IT A Ł Ó W
Kapitał zakładowy w całości gotowizną, wniesiony Rs. 2,400,000

( o p r ó c z  r e z e r  w ) .

O brachunek % roku
DochodJ: Składki ogniowe w roku 1873 . .  .....................................Rs. 1,127,017.58

Składki życiowe „ „ . , ................................................... * 168,026.01
Procenta od Kapitałów „ ..................................................„ 206,572.28
Rezerwa składek z roku 1872    „ 500,887.88

R s71,972,5Ó 3i75—
W ydatkit Składki reassekuracji ......................................... R*. 586,060.69

W ypłacono za 208 P o g o r z e l i ............................  „ 204,520.59
W ypłacono kapitały pośmiertne

i dochody .................................................................   63,809.24
Koszta dla obu rodzajów ubezpieczeń . . „ 166,000.41
Rezerwa składek obu rodzajów

u b e z p ie c z e ń ..................................................   „ 635,061.24 Rs. 1,655,452.17
, . , , Zysk Rs. 317,051-58

Z tego rozdzielono tytułem dywidendy na 12,000 Akcji po rs. 25, Rs. 300,000; od łożo­
no do kapitału zapasowego R». 4,337.25 i do nadzwyczajnego funduszu ubezpieczeń życiowych  
Rs 12,714.33.

warunkach po umiarkowanychPowyższe Towarzystwo przyjmuje na bardzo dogodnych 
stałych składkach:

a) U bezpieczenia Ogniowe nieruchomości i ruchomości wszelkiego rodzaju,
b) Ubezpieczenia Dochodów i K apitałów  ua ży c ia  ludzkiem  opartych, w naj

rozmaitszych kombinacjach, a liano wicie: zapewnienie losu swej rodzinie (kapitał pośmiertny), 
zapewnienie w łasnego bytu na starość, wyposażenie dzieci, pensje wdowie, dożywocia bezwło-
cżfiie lab po pewńym terminie rozpoczynające się i L P

Choroby epidemiczne jako to: cholera, tyfus, 0*pu, i t. d. oraz B lg ły  Zgon, nie uwalniają 
Towarzystwa od przyjętych zobowiązań.

U staw y, Tabelle składek, wszelkie formularze w językach polskim, ruskim i niemieckim, 
objaśnienia ustne lub piśmienne udzieia bezpłatnie niżej podpisany, oraz panowie Agenci T ow a­
rzystwa w Warszawie i na prowincji.

G eneralny Ag'fint na K rólestw o  P olsk ie
JAKÓB BE1N.

w Warszawie, Ulica Senatorska N r . 4 7 0  (nowy 22).

^ o s B a i e s o  ą eH a y p o D . w D rukam i Okręgu Naukowego Warszawskiego.


